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r 
edukacji narodowej 

U.U, ezwarłek T marea 19'l'ł roku I 
Rok XXX Nr 56 (7856) 

Cena 
I złoty Opieka nad osieroconymi dziecmi 

DZIENNIK 
LÓDZKI . 

·zepisów o statusie 

WC7.0raj przybył do Polski z 5 
dniową wizytą oficjalną minister 
edukacji narodowej Francji Jooeph 
Fontanet. 

Wedihlg sza<:Unkowych danych o- Zhrówno w pierwszym, jak i w 

Podczas pobytu przeprowadzone 
zostaną rozmowy w Ministerstwie 
Nauki, Szkolnictwa Wytszego i 
Techniki oraz w Mini&terstwie O­
światy i Wychowania. Przedmio­
tem ro2l!Ilów mają być zagadnie. 
nia dalszego rozwoju wspólpracy 
polsko - francus~iej w dziedzi­
nie oświaty i szkolnictwa wyiis-ze­
go oraz bezpośrednich kontaktów 
między uczelniami Polski i Francji. 
Program pobytu gości francuskich 
przewiduje odwiedzenie przez nich 
ośrodków naukowych w Warszawie 
i w Krakowie. 

hecnie żyje w naszym kraju ok. drugim pr7:ypadku państwo stara 
10 tys. sierot naturalnych i blisko się przyjść z możliwie najdalej i-
150 tys: tzw sierot spotecznych - dącą pomocą m. in. przez stale 
dzieci. które co prawda mają ro. rozbudowywaną sieć placówek o­
dziców, lecz ze względu na alko- piekuńczo • wychowawczych, po. 
holi.mn ojca czy matki lub deml'I- moc materialną itp. Warto s~ze­
ralizujący wpływ rodziców powin- gólną uwagę zwrócić na ostatnie 
ny być odebrane od rodziny na. decyzje, które stworzyły warunki 
turalnej. (Dalszy ciąg na str. 2) 

~'"""~"~"~~~~,~~~~ 

Minister spraw zagranicznych 
PRL Stefan Olszowski ztoży w 
dniach 11-15 marca br. ofi­
cjalną wizytę w Republice In­
jii na za.proszenie ministra 

Wizyty 
s. Olszowskiego 
w Indiach i Bangladesz 
sipraw zagran1cznych pana Swa­
ran Singha. 

• + * 
Minister Stefan Olszowski 
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Z oka~ji Międzynarodowego Dnia Kobiet 

Dziękujemy Wam za twórczy wysiłek 
Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet odbyt się wcmraj 

w Teatrze Wielkim uroczysty koncert 'ZlOrgani.rowany przez R"..i­
dę Kobiet m. Lodzi przy Lódzkim Komi.tecie FJN. Na koncert 
p1·zybyli m . in. sekretarz KL PZPR K. Kwiabkowski, prezydent 
mia.sita Lodzi J. Lorens, sekretarz LK FJN - J. Mackiewiczo· 
wa, p.nzewodnicząca Rady Kobiet prof. dr H. Mortimer-Szym. 
czak, przewodnicząca LRZZ A. Mmcz:kowska. Widownię Teatru 
Wielkiego wypełniły łodzianki, reprezentujące wszystkie śro­
dowiska kobiece naszego miasta. 

Kobiety praC!UJące, Ich potrzeby 

~oży w dniach 15-18 marca br. 
C>firjalną wizytę w Ludowej 
Republice Bangladesr.i: na zapro. 
szenie ministra spraw zagrani­
cznych pana Ahmeda Kamala 
lli>ssaina. 

Uroczysi1;ość otworzyło wystąpie- spolecznym. Jesteśmy łwiadom.l, te 
nie prezydenta m. Lodzi Jerzego wszystkie wasze powszednie dni 
Lorens.a, który zwracając się do wypełnione pracą zawodową. rozli­
lodzianek JXJWiedzial m. in. „Szcze- cznymi funkcjami w życiu rodzin­
gólny charakter Dnia 8 Marca po- nym, a częg,to i działalnością spo­
zwala pełniej spojrzeć na wasze łeczną pomnażają w.s.pólne narodo­
miejsce w otaczającej nas rzeczy- we dobra i przyczyniają się do te­
wi.srości i rolę, jaką spelniacie w go, że życie w nas·zej Ojczyźnie 

życiu rodzinnym, zawodowym i jest cora.z bogatsze, pelniejsze. 

pozostają w centrum uwagi władz 
terenowych. To z myślą o was mo­
dernizujemy i unowocześniamy prze­
mysł włókienniczy, w którym pra­
cuje większość kobiet, rozszorzamy 
sieć usług I usprawniamy Je. l..ódt 
Jest miastem kobiet pracujących. 

Wskaźnik Ich aktywności zawodo­
wej wynoszący ok, 50 proc. ogółu 

zatrudnionych jest najwyższy w 
Polsce. Dlatego w naszych łódzkich 
warunkach ogromnego znaczenia na­
bierają wysiłki I decyzje partii l 
rządu zmierzające do wprowadzenia 
skróconego tygodnia pracy, wolnych 
sobót, stopniowego obniżania wieku 
emerytalnego dla kobiet o~az pro­
gramu regulacJI plac, roz..,'!! 5wiad­
cze6 t usług". 

z upoważnienia I sekretarza Kl.. 

f 
Gustavo TboenJ na trasie drugiego przejazdu slalomu specjalnego w 

Min. Stefanowi Olsz<JIWISkte­
mu podczas wizyt w obu kra­
jach będ2lie towarzyszyć iru,pa 
doradców i ekspertów. 

PZPR, przewodniczącego Rady Naro­
dowej mla,ta Lodzi B. Koperskiego, 
w jego Imieniu oraz w Imieniu 
władz państwowych naszego miasta 
pragnę podziękować wam za twór­
czy wysiłek, .za ciepło tycia domo­
wego, mlłołt! I radość codzienni\ -
powiedział na zakollczenie swego 
wystl\plenia prezydent, tycząc wszy­
stldm łodziankom sukcesów w pracy 
zawodowej I społecznej. 

ramach Pucharu Swiata. . 
CAF- - Sochor - telefoto 

Tyfus 

Niepokoje W spólnego Rynku Przvczvnv tragicmei katastrorv 
we Włoszech 

Prudstawiotel MJAJatentwa Zdro· 
wia Wl<lcb ośwtadceyl, łe w mleś'lle 

Vibo Valentina zanotowano 70 wy­
padków zachorowa6 na tyfus. Ist­
nieje podejrzenie dalszych 100 przy­
padków tej choroby. W mieście 

zamknięto szkoły, a .ponad 5 tys. 
osób poddano szczepieniom ochron­
.nym. 

Powrót do wladzy brytyjs,klch 
labourzysłów jet<t k~nt wany z 
dużą po\Vściągliwością przez wspól­
norynkowe k-0la w Brukseli. Wo-
1~ one na razie nie przesądzać, ja­
kie stanowisko zajmie premier Wil. 
son wobec EWG i ewentualnego 
powtórnego przenegocjowania wa­
runków członkostwa W. Bry. 
tan.U w tym ugrupowaniu. 

We wspomnianych kolach zwra-

Z katdym dniem wydłuta się lista załóg, które czynem produk­
cyjnym zamierzają uczcić jubileusz 30-lecia Pol~ki Luclowej. Cenne 
zobowiązania podjęły ostatnio załogi 24 spółdzielni pracy zrzeszo­
nych w LZSP. Wartośe ich zobowiązania wynosi 13,8 mln zł. 

Spośród łódzkich spóldzielni pra- Cala dodatkowa produkcja sprze. 
cy najwyższy wartościowo czyn za- dana zostanie do Związku Radzie­
deklarowała 990-osobowa załoga ckiego. Wśród sposobów zwiększe­
Spółdzielczych Zakładów Przemy- nia produkcji w Zakładach im. J. 
siu Odzieżowego Im. J. Lewartow- Lewartowskiego, wymienia się u_ 
skiego. Jak informuje wiceprezes sprawnienie organizacji pracy, co 
Julian Kaczmarczyk, w wyniku, spowodowalo już, że plany mie­
zobowiązania zaktady d-0starczą sięczne stycznia i lutego wykona­
ponadplanowo okola 5,5 tys. plasz_ no z nadwyżką. 
czy letnich o wartości 5 mln zł. (Dalszy ciąt na w. 2) 

ea sit uwan na to, u w skład 
gabi.M<tu Wi!Mn" wesno wielu 2lde­
cydowa.nycb pM:eciwniików Wspól. 
nego RyM.u. z drugiej strony 
pierwsze oświadczenia nowego sze­
fa dyplomacjd brytyjskiej, Jamesa 
Callaghana, na temat zagadnień 
ws.pólnorynkowych okireśla się w 
Brukseli jako „umiarkowane". 
Przypomina się jednak, że art 236 
układu rzymskiego daje państwom 
członkowskim możność zrewidowa­
nia posta.n<:mień traktatowych. 

Gdyby Wielka Brytania W)'Bunę. 
la takie żądanie, wówczas Rada 
Ministerialna ,,dziewiątki", po za­
sięgnięciu korusulta<'ji parlamentu 
europejskiego i eweutualnie Ko­
misji EWG, byłaby zobowiązana 
zwołać konferencje państw człon­
kowskich. Dec)'7:ja o zrewidowaniu 
po.stanowień trakta.towych wymaga. 
laby jednomyślnej zgody wszyst­
kich zainteresowanych. 

W części artystycznej odbyło ~Il 
przedstawienie „Henryk 1 VI' na ło-

wach". (Kas) 

Czy wysłałeś 

już ankietę 

„Panoramy 
Trzydziestolecia"? 

n u . zł 

Zepsute ryby pożywieniem 
mieszkańców .slumsów w Brazylii 
W kodcu ub. tygodnia w maga- nad 100 kg cucbnących, rozkladają­

zynach portowych w Santos stwier- cych się ryb, Zastanawiający je.st 
dzono, te duża partia przechowywa- nader oględny komentarz czołowego 
nych tam ryb uległa rozkładowi. Gdy dziennika brazylijskiego, „O Estado 
zepsute ryby wywieziono na pobli- de Sao Paulo" w tej sprawie: „Na 
skie wysypisko ~mlecl, ok~ło się, przyszłość, w trosce o zdrowie lud­
że ludność zamieszkująca slumsy na noścl, zepsuty prowiant wyrzucany 
wzgórzu Penha zaczęła te ryby za- na śmietnik należy nie tylko mlaż­

blerać l konsumować. Wszczeto. dżyć kołami traktorów. ale także 

alarm. Przeszukuj11c lepiankę po te- dodatkowo oblewać naftą''. 

piance, policja zdołała odzyskać po-

nadal nie 
Młęchynuadowa ekllllf ekspertów 

kontynuuje prace na miejscu naj­
większej w historll totnłctwa kata­
strofy w lasku Ermenonvllle pod 
Parytem, Dopiero 15 marca odbędzie 
się pierwsze posiedzenie wszystkich 
ekspertów dla przedyskutowania ze­
branych Informacji, a pełnego rapor­
tu, z ostatecznymi konkluzjami nie 
należy spodziewać się wcześniej niż 

za rok. 

Ciągle nie odszukano „czarnej 
skrzynki" z magnetofon1>wym zapi­
sem rozmów prowadzonych w kabi­
nie pilotów, która może mieć pod­
stawowe znaczenie dla wszelkich u­
stale6. Policja, wspomagana przez 
żołnierzy systematycznie przeczesuje 
lasek Ermenonville I pobliskie pola, 
na których rozrzucone są szczątki 
samolotu. 

Coraz więcej I częgcJej mówi 1lę, 

te tajemnicza eksplozja była przy­
czyną tragedil, eksperci jednak za­
znaczają, te w obecnym stadium 
gromadzenia dowodów, nie można 
wykluczyć hipotezy technicznego de­
fektu maszyny. 

Po trzech dniach od katastrofy 
ciągle nie można zidentyfikować nie­
których zwłok. Władze francuskie u­
biegłej nocy zaapelowąly do krew­
nych pasażerów na całym i!iwiecie, 
by okazali cierpliwość i czekali na 
wiadomości z konsulatów francu­
skich w tch krajach. Wiele osób 
bowjem przybyło na miejsce kata­
strofy at z Japonii, próbując dowie­
dzieć się czego~ bliższego o tragicz­
nym losie 1wycb krewnych, 

'1 lutego w eroliicy Panamy, mLnister spraw u.­
granicznych tego kraju Juan Tack i sek<retarz sianu 
USĄ - Henry Kissinger, podpisali dokument, któ­
rego znaczen.ia nie spooób nie doceniać. ów do­
kumelllt. to 8-punkbowa deklaracja zasad w spra­
wie Kanalu Panamskiego, będąca preludium do za­
warcia nowej umowy między Panamą a Stanami 
Zjednoczonymi o użytkowa,11Jtu i własności „50-mi­
lowego rowu" poz;walającego w ciągu kilku goc:l2in 

groźbą wojny domowej I agresjl z zewnątirz. Jak 
przystało na „przyzwoitych" handlowców, Amery­
kanie zgodzili się wyptaoać miejscowemu rządowi 
2 mln dolarow rocznie z tytułu„. mntejsr.i:a zres'.Dtą 

,.p~jść" statkom 1 Pacyfiku na Ałllantyk. Po 

o tytuł. 
Gdy gen. Torrijos zgtebił zyski Zanądu Kanału 

okaza!Q się, że tylko w 10-leciu 1960-1970 kanał, 
którego budowa kOS7ltowala 397 mln dolarów. przy­
niósł 754 mln zysku. Trzeba do tego doliczyć 5,:1 

I 
70 latach w.szechwladnego panowania nad kanałem 
Sta.ny Zjednoczone zobowiązały się do zmiany 
isitnielące.go atatue quo. Czytby dobra wola? 

mld dolarów 06U2ędności USA z tytułu niepłacenia 
za korzy.stanie z k:analu. W latach 1971-1980 ka­
nał przyniesie 8 mld dolarów. Z sumy tel Panam­
czycy dostaną tylko 20 mln dolarów, co &tąnowł jak 
la two obliczyć, zaledw~e setne części tej ogromnej 
sumy. 

" W dniu I marca zjechała z taśmy monta7.owej 50-tys. „Syrena" wy-
. i;trodukowana w Fabryce Samochodów Małolitrażowych w ,Bielsku 

Białej 

Od :i lat władze w Panamie sprawuje generał 
Omar Torrijoo. Nie on pierwszy z Panamczyków 
zauwaź:yt ź:e lego kraj dllieli na dwie części tzw. 
strefa kanalu będąca pod suwerenną władzą· Sta-. 
nów Zjf'<in<X'1lonych. W układzie z 1903 r., Panama 
przekazała Sianom Zjednoczonym kana! wraz z 
przylegtym, kilkukilometrowej szerokości pasem 
ziemi na wieczystą wla.sność. Mówiąc inaczej USA 
przeję!y l miały prawo faktycznie realiwwać wsi.y-
stkie atrybuty suwerenności na panamskiej ziemi, 
tj. traktować kanał l strefę jako swoje terytorium . 
Jak można się domyślać. Panama nie podpisala 
owego układu dobrowolnie, lecz .JiOIS{ała :zmuszona. 

Swoją akcję na rzecz przywrócenia suwerennoScł 
Panamy nad kanałem i strefą „zawiadlackl s:zef 
rządu panamskiego" - ,jak nazywa go .• Newsweek" 
- rozpoczął okolo 3 lat temu. Ale na uwagę za­
sługuje dopiero rok 1973. 11 miesięcy temu z irni· 
cJatywy gen. Torrijosa odbyła sie w Panamie sesja 
wyjazdowa Rady Bezpieczeńs.twa. Doszło do rela­
cjonowanej przez całą prasę debaty I głosowania. 
Jak wiadomo wszy5cy członkowie rady, oprócz 
USA i Wielkiej Brytanii. opowie<lzieli &ię za przy-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

wyjaśnione 

DZ I ER 
HIBSIE 

W 68 dniu rO'ku słoń.ce wze­
szło o godz. 6.10, zajdzie zd 
o godz. 17 .26. 

Toman, Pa.wel, Nadm.fl' 

z 
przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa następującą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane, okre­
sami duże. Temperatura minimal­
na minus, 2, 3 st. C, maksymal­
na plus 3-5 st. C, Wiatry dość 
silne z kierunków \'Vschodnlch. 
Jutro zachmurzenie umiarkowane, 
temperatura bez większych 
zmian. 
Ciśnienie o godz. 20 wynosiło 

753,ł mm. 

1954 - zm. Ludwik Hirszfeld, 
UeJIOny polskil - hematolor 

1839 - Ur. Adoit DnulJ\skl 
- pisarz 

lZ'l'ł - Zm. Tomasz 'z Akwi­
nu, filozof chrześcijański. twór­
ca doktryny zwanej tomizmem. 

Kropelka goryczy starczy nie. 
ra'll, aby zatruć cały ocean 
szczęścia. 

hnij si 

I 

Bez k1>mentanyf 



Ludzie pracy Ojczyźnie RADZIECKIE Projekt przepisow o • statusie Zrezygnowano 
z poszukiwań 
„Lekki.ego Serca11 

(Dokończenie ze str. 1) 
50 tys. rajtuzów damskich ela- ' 

stilowych i 80 tys. par pończoch 
ponad plan wyprodukuje w czynie 
30-lecia załoga ZPP „Feniks". 
Część wyrobów wy~ona się z za. 
oszczędzonego surowca. Wartośr 
dodatkowej produkcji załogi Za­
kładów\ „Feniks" wyniesie 4,5 m1n 
złotych. 

„Elektromontażu" (łącznie kh efekt 
finansowy daje ponad 25 mln do­
datkowej produkcji) należy skró­
cenie cyklu pierwszej linii techno. 
logicznej w cementowni „Warta" 
o 3 miesiące, 6-miesięczne przy­
śpieszenie głównych obiektów pro­
dukcyjnych w Wytwórni Kon­
strukcji Stalowych „Mostostal'' w 
Radomsku 4-miesięczne s!f.rócenie 
cyklu w teksturowni ZTK „Teofi. 
lów", 3 miesiące w Dywilanie i 3 
miesiące w Teksturowni w Lodzi. 

ODZNACZENIA 
dla polskich 
specjalistów 

rodzin zastępczych 

Również w ZPW im. 9 Maja 
część dodatkowej produkcji wyko­
na się z zaoszczędzonego surowca. 
Zakłady te dostarczą ponad plan 
15 tys. metrów tkanin czesanko­
wych i 20 ton przędzy zgrzebnej. 
Zadeklarowano dalszą poprawę ja. 
kości. Do realizacji czynu m. in. 
włączyły się w Zakładach 9 Maja 
43 brygady uczestniczące we"\vspól 
zawodnictwie o tytuł Brygady Pra­
cy Socjalistycznej 30-lecia PRL. 

(ik) 

* 
Wśr6d długiej listy załóg podej­

mujących zobowiązania dla ucz­
czenia 30 rocmicy powstania PoL 
ski Ludowej nie zabrakło załogi 
Przedsiębiorstwa Robót Elektrycz­
nych „Elektromontaż". Nie miej­
sce tutaj na wyliczenie wszystkich 
wybijających się pracowników. 
Ograniczymy &ię więc do kilku. 
Na budowach w Działoszynie przy. 
ktadem świecą brygady St. Kraw­
czyka, J. Iżykowskiego l K. Cif!• 
pluchy, „Mostostalu" w Radomsku 
- brygady J. Podleckiego, z. Sto­
kowskiego, „Dywilanu'' w Lodzi -
E. Domagały, A. Masiewicza i L. 
Deredy, Teksturowni na Dąbrowie 
- brygady H. Milkego, H. Kabały 
I L. Kani, w Niewiadowie - J. 
Wnyka. 

Do najiważniejszych zobowiązań 

„ODGŁOSY" 

już w kioskach 
W numerze• 

:Sogda Madej rozmawia z wi­
ceministrem przemysłu lekkie­
go, Mirosławą Wąsowicz 
Ryszard Binkowski w repor­
tażu „Daleko do zmierzchu" 
przedstawia historię życia na-
uczycielki znad Prosny + Konrad Frejdllch pisze o ko­
bietach z dzienników Lwa Tol­
ste>ja + Andrzej Blajer prezentuje 
pierwszy odcinek ze znakomi­
tej „Antologii zamachów". 

Ponadto i 
~ + „Napad nastąpi o północy"' 
~ + Kobieta w fotografii Wlodzl-
~ mierza Parysa 
~ + Georges Simenon - „Wlęzłe-
~ nie" 
~ + Globtrotter Z + Recenzje. felietony, polemiki 1 

~ 
„Magazynek" a w nim jak 
zwykle „Sex w literaturze" 

(Dokończenie ze str. 1) 

Poz.a planem „Elektromontaż" 
podjął się kapitalnego remontu 
instalacji elektrycznych Oddziału 
Chirurgii w Szpitalu Miejskim w 
Piotrkowie. Postanowił także wy­
produkować dodatkowo osprzęt 
elektryczny wartości 1 mln zł i 
zaoszczędzić materiału o wartości 
pól miliona zł. (ap) 

Ambasa.t\or Związku Radzieckiego 
w Polsce Stanislaw•Pilotowicz wrę­
czył grupie polskich specjalistów ra­
dziecltie odznaczenia państwowe za 
aktywny udział w budowle wolżań­
sl>iej fabryki samochodów małolit~a­
ź«>wych im. 50-Jecia ZSRR w To­
gliatti. Nasz ud7iiał w realizacji tej 
wielkiej inwestycji to m. in. termi­
nowe uruchomienia pr1>dukcjl dostaw 
kooperacyjnych dla fabryki p1>pular­
nych samochodów „żiguli". 

dila roi;budowy systemu rodzin ,bs­
tępczych. Do najważniejszych z 
nich za.liczyć należy uchwalę Rady 
Mvnis·trów z 1971 r. rowzerzaj~cą 
znacznie poanoc finansową dla ro­
dzin, które 7Jdecydowaly się na 
przc.ję-cie obowiązków wychowania 
dzieci sierocych. N a mocy tej 
uohwaly każda taka :rodzina, o­
prócz jednorazowej dotacji w wy­
sokości 1500 zł, otrzymuje doda­
tek miesięczny w wysokości 750 
.zł na jedno dz:iedko. 

Alkitualnie w rodzina.eh zastęp. 
czych w y•C'howuje się ok. 9,5 tys. 
dzieci. K fLka t)'6ię>CY dz:ieci przeby­
wa również w rodzinach formal­
nie :robowią:za;nych do alimentacji, 

Uchwałą Prezydium Rady Najwy!­
szej ZSRR - 8 osób otrzymało „Or­
dery Przyjaźni Nar1>dów". 
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(Dokończenie ze str. 1) Panamy. Na ~tiku &ty<JZ·nia w wyniku spo<tllrnń 

wr~l.em suwererunośct Panamy w tym rejonie. 
Stany ZjedJnOC2JOne zastosowały podczas glosowania 
prawo veta, Co w 01Pi>nii poważnych dzienin.i.ków 
Zachodu było „jedJną z najwięk.s·zych w obecnym 
stuleciu porażek na pla.suzyźnie s .tosunków wew­
nąitrzamerykańs'k.ich". 

Zgodnie z uchwałą Rady BezpieczeńS>twa jeszcze 
w ub. roku ro~ęły się rokowania amerykań-
8ko-aianams<kie. Wbrew pe.symis·ty;c:znym 0})1niom 
Zachodu zakończyły się dfle sto.'siunkowo szybko. 
Już w tym, a przede w.szysitkim w deklaracji z 7 
lutego br. u.pa.trywać mOŻJna su.kc€Su Panamv. ~ 
wiem w podpisamym .przez Ki.&si;ngera dokumtmcie. 
Stany Zjednocrone zaakceptowały prawo Panamv 
do odzyskania P'I"Zez nią suwerenności w stl:efie 
kanału. Zgodziły się również, że nawy uldad bę­
dzie obowiązywać przez dokładnie ustalony okres. 
ZapowiedZiiały ró'W!Ildeż zgodę na wypła.ceni e Pana­
mie wyiższych sum za prnwo korzys.tania :ze strefy. 
Chociaż usta.lenia te to tyl•ko główne za.sady 

pr.zy&1'.lych negocjacji, jednakie .sądząc po wypo­
w~edzi.ach. przedstawicieli obydwu ze stron, przy­
w1ązuie się do nich ogromne :znaczenie. Np. Krlssilll­
ger stwierdził, że ,.deklaira.cja zasad o:z:nacza nową 
erę w .s1losunkach Panama - USA". Trudno uznać 
t.o ~a fu-a:zes. Rolkowamia w .sprawie noweg0 układu 
maią. „NrnpOcząć się niezwłoc.zJnie". Ich finał Je.st 
spodziewany nie wcześniej niż za rok. OczywJścje 
pru;z ten okires zdanyć się może wiele. Co? 
Choc?Y. ro:z.łam .w społeczeństwie, które dotych­
~as w1erme st.o1 µ. generałem '):'orrijosem. Stany 
ZJednoczone robią w tym wzgilęd:i;ie co mogą. Np. 
35-tysiąoom Panamczyków pracujących w strefie, 
Kongres USA. pod!nió.sł trzy!kirotnie - w s·tosunku 
do obowią?JUjących w Panamie - stawkę godzi~ 
nową. Czy bliSko dzi€Siątą część narodu panamskie­
go będzie chćiala st.racić te uprawnienia? Najbliż­
sze .12 ::mesi~cy pokaże, czy kanał, mim-O że geo­
~raf1c21me dzieli kraj, potrafi ~ w dalszym ciągu 
Jednoczyć polLtyc?Jnie i duchowo. 

S>Zefa rządu Torrijo.sa z prezydentami. Airge!Illtyny 
i P€>I'U, doszło do swoisitego rodzaju przymierza 
ty.eh państw. Cel główny 7JO<Stał s!ormrurowany ja­
sno - „uniezail.eim,ienie .się od amerykańskiego im­
per.iaJ'i2lmu". Srodki ku temu prowadzące, a jed­
nocześnie cele pośrednie ro calkowirte mie.sienie 
boj1kotu Kuby, przebudowa Orgamzacji Pańs.tw 
Amery'kań.ski·ch, zammż·ooie 21brojeń. Podobne sta­
nawi.sko reprezentuje od wielu lat Meksylk. Rów. 
mez Brazylia ,,zam'ieit1Za odgrywać samod:zielną 
i w peln:i dostosowaną do_ realiów latynoame-rykań. 
&kl·ch rolę na scen.ie swego kontyinentu". 

z tego krótkiego przeglądl\l stano•wisk wygląda, 
:!:e największe i najsiliniejsze państwa tego konty­
nentu z>decydQWanie przeciwstawiają się tirakto'Wa.­
ni'll ich jako terenów ;penetracji ka.pilta!Ju USA 
i zaplecza surowcowego. Równie wa~na wydaje .się 
spra.wa aimbi-cji polityanych. 

Na wiioonę obradmvać będz:ie zgromadzenie ogól­
·ne państw czronkćw OPA. Chcąc zao=zęd;zić so­
bie niep["zyjemny>eh niespodztlanek USA. zdecydo­
waly się ro::zimówić ze WS'1:ystk.imi państwami Ame­
ryki Laciń.skiej. Celowi temu slużyć miała niedaw­
no za·koń·czona kontere-ncja w Melk.syku. W'bTew 
naid.21iejom st. Zjednoczonych niie zdołała ona 
l.liIIlocnić „pax ameri-caina". Przefors·owa.no u.cliwalę 
mówiącą o prawde każdego pańs.!Jwa do wy'boru, 
bez interwencji zewnętr:znej, własnego sys~emu 
'poHtycznego, e!koo.noanicznego. Malo tego. Wysunię­
to też JXJl.S•bulat rewizji zasad tZJW. bezpieczeńs.twa 
re;gionałnego. Srumnie za.powiadana o1nowa dyplo­
macja" Kiissi1ngera poniosła tiaslro. 

0.S.tatnią próbą ratowania dotychczasowej Jl'OZY­
cj.i, będzie „rnjd" Kissingera po stolicach pań."'tw 
ArrnerYk'i Laoińskiej w kwietnil\l br. Sądząc 
z alkituaJ;nego wklad•u sil na l inui USA - res?:ta 
Ameryki, jedy.nym wyjściem jest rewizja stan• I i. 
ska Stanów Zjednoczo·nych, zaakceptmvanie istnie­
nia „nO'Wej siły" .i maile.2lieinia wspólnego języka. 

i ~ Cella 3 złote Cena 3 złote Nie jMt to jedyne post11nięcie antyamerykańskia ZYGMUNT CHABOWSKI 
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RUCH l SENSACJA 

- FEYENOORD 1:1 (0:0) rw pilkarskim pp 
SKROMNY DOROBEK CHORZOWSKIEGO ZESPOI.U c!rućw~~;~~ało~=l~o~~je~ra1i~uciz~: 

szów) p<>konala Legię (W-wa) 2.:1 
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1:11 Nie spełnił octekiwa6 _lider tabeli ekstraklasy chorz1>wskl Ruch O Sporting (Lbbona) - FC zurlch (O :l) · 
uzyskuJąc wcz1>raj w pierwszym meczu ćwierćfinałowym Pucharu 3:0 (O:O) Bramki sbrzellll dla Legii: Dąb-
UEFA z Feyenoordem zaledwie wynik remisowy 1 :l (O :Ol. • + * rowskl (35 min), dla Stali: Krysiń-

Bramki zdobyli dla zespołu gości stosować swojej atutowej broni _ We wtorek rozegrano dwa spotkania. ski (5B mln.) 
1 

Kozerski <
75 

min.). 
Schoenmaker ew 77 min.), dla Ru- szybkiego ataku, przez 00 gubili się W PZP Glentoran (Belfast) przegrał Stat od.niosla sensacyjne, lecz w 
chu kapitan zespotu Maszczyk pod bramką Feyenoordu, zaprzepa- z Borussią (M-gladbach) 0:2 (0:1), petni zasłużone zwycięstwo nad re­
(w 90 min.). Zespoły wystąpiły w szczając kilka dogodnych sytuacji do a w PE Bayern (Monachium) wygra! nomowanym przeciwnikiem, będąc 
składach: RUCH - Czaja, Bajger, zdobycia goli. z CSKA Sofia 4 :1 (2 :1). Mecz FC Ba- zespoiem bardziej ambitnym i prze-
Ostafińskl, Wyrobek, Drzewiecki, Chorzowianie słynęli zawsze z 

0
_ sel - Celtic (Glasgow) rozegrane jawiającym ogromną wolę walki. Już 

Maszczyk, Bula, Koplcera, Marx, He- flarnej gry do ostatniego gwizdka. awansem zakończy! się zwycięstwem na początku meczu zarysowała się 
risz, Beniger («>d 70 min. Wasilew- Podobnie było wczoraj. Dzięki te- Base! 3:2. Spotkanie w PZP AC !\fi- przewaga gospadarzy. Legioniśc i gra-
11ki). FEYENOORD - Treytel, Rijs- mu właśnie zdobyli upragnionego Ian - PAOK Saloniki odbędzie slę w ll niedoktadme I wolno. a momen-
berger, Van Daele, Ramljak, Vos, gola strzelonego niemal w ostatniej terminie późniejszym. tarni nawet nonszalancko. 
'Wery (od 74 min. Schoenmaker), sekundzie spotkania przez ka.pita.na - -------
Ja,nsen, de Jong, Van Hanegen («>d zespołu. Maszczyka. N • lk" f b" ł ,,DŁ" 
69 mln. B«>shamp), Ressel, Kristian- Wczorajszy rezultat jest zbyt skrom owy Wie I p e 1scy 
&en. ną zaliczką na spotkanie rewanżo-

ZBYT TO SKROMNY DOROBEK we (odbędzie się ono 20 marca br. Wyb1"eramy 1 o na1"bardz1"e1" zasi'uz· onych aby można było być spokojnym 0 w Rotterdamie) i stawia ;,nieble-
awans chorzowian do kolejnej rundy skich" przed trudnym do zrealizo-
rozgrywek o Puchar UEFA. Tym bar- wa:ni.a zadaniem. (wrób.) 
dziej, że pibkarze Feyenoordu słyną REZULTATY WCZORAJSZYCH o 
;e~~!~w~ż~r~!~=~~::~ Fw~~~nta: 8 Ruch _P~!~i!~~~~l (0:0) sportowców 3 -lecia PRL 
triumfatorzy w PZP zademonstro- FVB Stuttgart - Vitoria (Setubal) 
wali wczoraj na chorzowskim sta- 1 :o (O :O) 
dionie futbol w peln1 dojrzały a O Ipswich Town Lokomotive 

(Lipsk) 1 :O (O :O) 
FC Koeln - Tottenham Hotspurs 
1:2 (0:1) 

przede wszystkim skuteczny. Cho-
ciaż zdaniem fachowców Feyenoord D 
obniżył ostatnimi czasy nieco swo­
je loty. Czym można chociaż czę­
ściowo usprawiedliwić zbyt mało za- O 
dowalającą postawę Marxa i jego O 
kolegów? W Holandii sezon pilkar­
ski jest w pełni. Chorzowianie do­
piero przygotowują się do ligowej 
bata\ii. Do występów w Pucharze 
UEFA pilkarze Ruchu przygotowy- O 
wali się wyjątkowo starannie. Nie 
na tyle jednak, aby skutecznie sta­

PUCHAR EUROPY 
Crvena Zvezda - Atletico (Ma­
dryt) O :2 (O :1) 
Spartak (Trnava) - Ujpest (Bu­
dapeszt) l :1 (1 :O) 

PUCHAR ZDOBYWCOW 
PUCHAROW 

FC Magdeburg - Beroe (St. Zago­
ra) 2 :o (O :O) 
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Z oka.zjl 30 rocznicy PRL re dakcja „Dziennika L6dzk.lego" 
ogłasza wielki plebiscyt Czytel ników na najbardziej zasłużo­
nych sport-owców LodZi i woje w6dztwa łódzkiego. 

Uwad:amy, :!:e wiele naszych za­
wodniczek i zawodników w pełni 
zasługuje na nadanie im tego za­
szczytnego miana. Spora gromada 
sportowców naszeigo okręgu odno­
siła w.spam.iałe sukcesy na k.rajo­
wych i zagrani>Cznyoh arenach, 
wpisując sję na trwałe w kroni-

kach polskiego i światowe.go &por­
tu. 

Sportiowcy okiręgu łódzkiego 
wchodz.ili i · wchodzą nadal w 
skład r®rezentacji naszego kraju 
na licznych zawodach międzynaro­
dowych, mistrzostwach świata l 
Igrzyskach Olimpijskich, biło re­
kordy Pol.;;•ki w wielu dyscypli­
nach. wić czoła drużynie z Rotterdamu. !Nie 

ukrywa! tego, zresztą trener Ruchu 
M. Vican, który wolałby, aby pierw­ Spóźniony finisz „Alusia" 
>'SZY pojedynek z Feyenoordem ro­
zegrany został np. za miesiąc. 

Mimo tego pilkarze chorzowscy za­
imponowali ofiarnością w walce o 
każdą niemal piłkę. Dość skutecznie 
wybijali również przeciwnika z ude­
rzenia oraz pieczołowicie kryli na­
pastników holenderskiego zespołu, u­
niemożliwiając im organizowanie 
akcji zaczepnych. Razili jednak nie­
dokładnością. Nie p<>trafill też za-

Mistrz olimpijski najlepszy na Nosalu 
Swieżo w pamięci mamy Jesz­

cze nazwiska tych, których wy­
stępy wzbudzały zawsze zachwyt i 
podziw zebranych na trybunach 
stadionów i wroluż tras tysięcy 
rzesz sympatyków sportu. 

Łódzcy 
12 na 

łyżwiarze . . 
m1ejSCU 

W drugim dniu mi:;trzostw świata 
w łyżwiarstwie figurowym nf:grywa­
nych na lodowiskv monachijskiej 
Olimpiaha!le wyłoniono medalistów 
w parach sportowych. 

Zloty medal zdobył duet radziecki 
Jtodnina-Zajcew przed swymi roda­
kami - Smlrnową-Ulanowem i parą 
NRD Kermer-Oesterreich. 

Lódzka para Grażyna Osmańska-Ko-
1trzewińska i Adam Brodecki zdoby­
ła w silnej konkureg,cjl 12 miejsce. 

2 DZIENNIK ŁODZKI nr 56 (785&) 

Z
wycięstwo F. Ochoi w slalomie 
specjalnym rozegranym wczoraj 
na trudnym stoku zakopiańsltie­
go Nosalu jest chyba najwięk­

szym osiągnięciem hiszpańskiego 
narciarza po Jego olimpijskim suk­
cesie w Sapporo. 

F. Ochoa , uzyskał w obu przejaz­
dach czas 118,5, wyprzedzając mistrza 
świata WłoĆha o Thoenlego (119.24) 
oraz młodego alpejczyka z Austrii 
H. Hluterseera (119,92). 

Wielki faworyt zakoplańskieg9 sla­
lomu specjalnego będącego przed­
ostatni ą próbą w tegorocznej rywa­
lizacji o Pttchar Swiata - Włoch 
P. Gros pogrzebał swoje szanse w 
drugim przejeździe, zaczepiając nar­
tą o tyczkę . Znakomity slalomista 
wioski (specjalista w tej konkuren­
cji) prowadził po pierwszym prze­
jeździe. 
Wydawało się, te właśnie na No­

salu rozstrzygnie się sprawa tego­
rocznego zwycięstwa w Pucharze 

Swiata. Ostateczne rozstrzyginlęcie 
zapadnie jednak dopiero za kilka 
dni w czaste ostatnich tegorocznych 
zawodów rozegranych w Wysokich 
Ta trach w CSRS . 

W punktacji pucharu prowadzi na­
dal Włoch P. Gros (137 pkt.), przed 
H. Hlnterseerem (Austria) - 157 
pkt. oraz- R. ColJombinem (Szwa.fca­
ria) I G. Thoenim (Wiochy) - obaj 
po 140 pkt. 

We wczorajszym slalomie doskona­
le wypadli Polacy. a szczególnie A. 
Bachleda. który zajmując 6 11>katę 
zdobył P«> raz pierwszy w tegorocz­
nych starta~h w Pucharze Swlata 
6 pitt. Bardzo dobrze wypadł także 
R. Dereziński plasując się na 11 
miejscu. 

Szkoda tylko, że zbyt nerwowa ja-
zda młodszego z braci Bachledów I 
(wypadnięcie z trasy) pozbawila go 
szansy o ubieganie się o czolową lo­
katę wśród elity światowego nar-
ciarstwa alpejskiego. (W) 

Na la.mach „Dziennika L6dz<kle­
go iM)dziemy zamieszczać sylwetki 
najwybitniejszych zawodniczek i 
zawodników. Przedstawiać ich suk­
cesy I osiągnięcia kwalifikujące Ich 
do grona 10 najbardzie.i zasluż-o­
nych sportowców 30-Jecia. 

Do wielkie~<> plebiscytu zapra­
,s.zamy wszystkich sympatyków na­
szej gazety, którzy na specialmych 
kupona·ch będą mogli typować 
swoich k~ndydi'ltów. 

o SZCZF:GOLACH NOWEno 
PLE''\JSCY'l'TJ JNPOlł.MOWAC 8~· 
07.lEJ'lfY N I\ RJF.ZACO W KO­
LEJNYCH WYDANIACH ,.DL". 

MALY LOTEK 

11. 15, 16, 21. 2!S 
wylosowana banderola: 
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lecz korzystający.eh :również z pew­
nej pomocy finansowej państwa. 

W.z.raistające zainteresowanie .in­
stytucją rodzi.n zastępczych wpro­
wadziło konieczność dals,zego skon­
kretyzowania ich uprawnień i o­
bowiązków. W chwili obecnej do. 
biegają końca pra-ce nad projek­
tem p r.zep isów Tegulujących p<JWO­
ł}-wanie i zasady organi·zacji ta­
kich rodzin oraz udzielanie im po. 
mocy materialnej. Przewidziane są 
dalsze udogodnienia dla rodzin zas­
tępczych, m. in. rozważana jest 
możliwość zwolnienia ich z op!a.t 
za przeds21kole. W projekcie Ko­
deksu Pracy przewiduje .się przy-
znanie kobietom biorącym dziecko 
na wychowanie 14-tygodni·oweigo 
pła,tnego urlopu maieierzyńskiego. 

Jak podaje Agencja Reutera, ame­
rykańskie Ministerstwo Obrony zre­
zygnowało z dalszych poszukiwa1'i za· 
ginionego aeronauty amerykańskiego 
Thomasa Gatcha. który Hl lutego br. 
wyruszył balonem z Harrisburga 
(USA), by dotrzeć do Europy. Ostat­
ni raz widziano jego balon ,.Light 
Heart" („Lekkie Serce"' ) z pokładu 
liberyjskiego frachtowca w czwartek 
21 lutego. Trwające 6 dni p0szuki­
wania Gatcha na Atlantyku na po­
hldnie od Azorów nie dały rezulta­
tu. 

Heath bez mieszkania 
Regula·cj'i prawnej ulegnie rów­

nież problem korzysta.nia rz pomo-
f ' · ·--' · hod.z h W wyniku przegrania wyborów 

cy 1.nansowe3 rvuzm wc · ącyc premier Heath znalazł s lę niespo-
w krą,g najMiższych krewnych dziewanie bez mieszkania i zmuszo­
dzie0ka. O żywotnej potrzebie u- ny byt zatrzymać się na noc u swe­
dzielania pomocy nip. dziad.kom go przyjaciela. Heath, który jest sta­
dziecka, dysponującynl czę.sto nie. rym kawalerem, w przeciwieństwie 
wjełką rentą, a wyrażającym go- do swoich poprzedników na fotelu 
towość do opieki nad dziec'kiem i premiera nie ma własnego mieszka­
s~rzenia mu rodziny zastępczej nia. W czasie spraiwowania rządów 
• 'ad h mieszka! na najwyższym piętrze w 
sw1 .czy o ociażby inter.pretacja oficjalnej rezydencji premiera w. 
obowiązujących pI':zeipfaów dok.o. Brytanii przy Downi.n.g Street 10. 
nana W li,pC'U ub. rokiu przez Sąd Jeśli Harold Wilson pójdzie mu na 
Najwyż..S!Zy. Rozszerzyła ona zakres rękę, Heath do czasu wyszukania 
działania W.'l<pomnianej uchwały sobie odpowiedniego lokum, będzie 
Rady Mi:nis>trów na naj'bliż.szych mógł pozostać w rezydencji premie­
k.rewnyc'h dzi~eka, 0 ile nie ros:tali rów brytyjskich w Chequers pod 
oni wcześniejszym wy.rokiem sądo- Londynem. Po przegraniu w 1970 ro-

ku wybOrów przez Wilsona, Heath 
wym zobowiązani do !oże,nia na pozwoli! mu wra.z z małtonką spę-
u_trz_ym~_ani_i_a~d_z_ie_c_k_a_·~~~----·~-d_z~i_ć_:,3_::.dni w~C_h_e_q_u_e_r_s_. _____ _ 

Polki lepiej ubrane od Amerykanek 
Dziennik „Baltimore , Su.n" źamle-1 ku - po raz pierwszy w USA -

szoźa pochlebną relację z przepro- pokazu mody polskiej. Powtarza 
wadzonego ostatnio w Nowym Jor- przy tym opinię, którą wyraziła. or-

gamzatorka pokazu - pani Grar.yna 

Trzęsienie ziemi 
w Nikaragui 

Snieżko, że Polki są lepiej ubrane 
od Amerykanek, gdyż Warszawa jest 
bliżej Paryża niż Stany Zjednoczo­
ne. 
Wartość eksportu konfekcji pol­

skiej do USA wyniosla w roku ubie­
głym 6 ml·n dolarów, a w obecnym 

W środę o godz. 3.36 czasu war- ma szansę wzrosnąć do 8 mln dol. 
szawskiego nad ranem st1>1lcę Nika- Polskie wyroby konfekcyjne mogą 
ragui, Manague nawled:&iło 10-se- liczyć na zdobycie rynku amerykań­
kund-0we trzęsienie ziemi. Brak do- skiego, jak świadczą . o tym sonda­
tychczas dokJadnych doniesień o że w Nowym Jorku, · Chicago i Los 
stratach, jednakże wiadomo, że dwa Angeles. Modele są dostosowywane 
budynki zawaliły się. do figury amerykat'iskich odbiorców 

. oraz ich upodobań kolorystycznych. 
W goozmę po pierwszych wstrzl\- Pierwszy klient - podkreśla Balti­

sach większ?ść mieszkai?-ców P?Zosta-1 more Sun" - od razu zakupi! ·~dzie­
wała na ullcach, obawiając się po- ży polskiej za sumę 500 tys . dola-
wrócić ·do domów. rów. 

Oskor·żony 
zabójstwa 

o usiłowanie· 
milicjanta 

Do S;i4u Wojewódzkiego w Lodzi.( Ilia.. G4yby. :":5trze sJęgnęlo, gl@!ęj -
wpfynąl akt osknzef\ia Prżeclwk1> \Jak st"\v1erdz1tt tekarzę - m()glo doJś~ 
Stanisławowi Leonowi ChoSna.ekiemu, 'do u~azu płu~ \ śl.edzio'ny i bezpo-
20-letniemu mieszkańcowi Tomasz<>- średmego mebezp1eczeństwa utraty 
wa Maz. (ul. B. Joselewicza 21). P.o- życia. (zt) 
zostaje on pod zarzutem usiłowania 
zabójstwa funkcjonariusza MO 
Wieslawa K. W akcie oskarżenia „ !/_ 
przedstawiono następujący przebieg nfODIKU 
wydarzeń: 20 grudnia 1973 r. funk­
cjonariusz MO. przechod-zący w to­
warzystwie żony w okollcy ulic al. 
Wyzwolenia l pl. Kościuszki zauwa­
żył grupę młodych mężczyzn uży­
wających wulgarnych słów. POdszedl 
zwracając uwagę na ich niewłaści­
we zachowanie. Uciszyli się, ale 
Chojnaokl zaczął ubliżać funkcjona­
riuszowi, chwydl P.o za klapy plM7.­
cza i zamierzył się do ciosu. Mili­
cjant uchyli! głowę i użył miotacza 
gazowego przeciwko napastnikowi. 
Ten po chwili ucieczlti, zatrzymał się 
I Jcrzvknąl do milicjanta: „I tak cię 
z11biję". Tę scenę widziala Marla J .. 
zauważyła nóż w ręku napastnika i 
krzyknęła ostrzegawczo. Chojna·ckl 
zdoła! Jednak zadać cios milicjanto­
wi w klatke pler,lowa. Gruba war­
stwa odzieży oslabila silę uderze-

wypat!ków 

Dnia S marca 1974 roku zmarł 
w wieku lat 10 nasz kochany Syn 

S. t P. 

PIOTR JERZY 
PABIN 

uezeń S2k<>ły Podstawowej nr 132. 
Pogrzeb odbędue się z kaplicy 

cmentarza przy ul. Ogrodowej, 
dnia 9 marca br. o g·odz. Ił, o 
czym P«>wiada.mianiy p1>grążenl 
w «>gromnym żalu 

RODZICE, SIOSTRA, BABCIA, 
DZIADEK oraz POZOSTALA 

RODZINA 

Kol. T.~EUSZOWI PAJUNO\VI, 
z-cy przew«>dniczącego zarządu 

serdeczne wyTaey współczucia 

z po•w<>du przedwczesnego zgonu 

SYNKA 
PIOTRUSIA 

skladaj111 

RADA 1 SA.MJ()RZĄD RMSM 
„OSIEDLE MLODYCH" 

w LODZI 

W dniu 5 marca 1974 roku zma­
rła nasza Matka i Babcia 

S. t P. 

REGINA SĘKOWA 
Pogrzeb odbędzie się z kaplky 

cmentarza na Radog1>szczu, · dnia 
8 marca 1974 roku o godz. 15. 
Prosimy o nieskładanie kondo­
lencji. 

CORKA, SYN, ZIĘC 
I WNUCZKA 

4. Wczoraj w Lodzi przy zbiegu 
ulic Armii Czerwonej i Promińskie­
go, przechodzący przy czerwonym 
świetle Jan N. (Lagiewnicka 54 56) 
potrącony został przez samochód cię­
żarowy. Pomocy udzielono mu w 
pogotowiu. 

· Jt. Bronisława G. (zam. w Tuszy­
nie) wyszła zza stojącego tramwa­
ju przy zbiegu ulic Dąbrowskiej i 
Kossaka i potrącona została przez 
inny tramwaj Jadący w przeciwnym 
kierunku. Piesza doz,nata zlamania 
nogi. 

4 Kierowca autobusu MPK gwał­
townie hamując przed przejściem dla 
pies1ych przy zbiegu ulic Zielonej 
I Żeligowskiego spowodował upadek 
z osób, które doznały lekkich obra­
żeń. 

PODZIĘKOWANIE 

WS>Zystklm, którzy «>kazali po­
m1>c, i rat1>wali życie mojemu 
ukochanemu Męż«>wi, jak również 
Przyjaciołom, Sąsiadom, Zna.jo­
mym, Rodzinie I wszystkim u­
czestnikom uroczystości pogrze­
bowych 

S. t P. 

JERZEGO 
!DZIKOWSKIEGO 

serdeczne podzlęk«>wanla składa 

NATALIA IDZIKOWSKA 

Koleżance KRYSTYNIE MORA­
CZEWSKIEJ wyrazy serdecznego 
współcz.ucla z pow-Octu śmierci 

MAT Kl 

składają: 

DYREKCJA i RADA PEDAGO­
GICZNA TECHNIKUM 

Wl.OK.IENNJCZEGO NR 3 

Z głęb«>kim talem zawiadamia­
my, że dnia 5 ma.rea 1974 roku 
zmarł, przeżywszy lat 76 nasz 
ukochany Mąż, Ojciec, Teść 

i Dziadziuś 

S. t P. 

STEFAN KLIMCZAK 
emeryt PKP. 

Wyp?'owadzenie drogich nam 
zwl-0k nastąpi dnia 7 marca br. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza 
na Kurczakach, «> czym zawiada­
mia pogrążona w głębokim talu 

RODZINA 
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Dziś publikujemy następny artykuł adiunkta Zakładu Organizacji i ·Za· 
rządzania Instytutu OiZ Uniwersytetu Łódzkiego dr Zdzisławy Janowskiej, 
która pracę doktorską popartą szczegółowymi badaniami poświęciła wła­
śnie zagadnieniu funkcjonowania pewnych instytucji powołanych w lodzi 
do administrowania posesjami. Poprzedni artykuł zatytułowany „Równo· 
rzędni pCłrtnerzy" zajmował się współdziałaniem między administracją 
a samorządem mieszkańców. W poniższym autorka analizuje przyczyny 
złej pracy ADM. 

W amerykańskim ogonku 
' -

Głównym celem Admini&tracji kl mieszkaniowe, potrzeby re-
Domów Mies.zkalnych je~t zaspoko- montowe). Niezadowolenie to wy. 
jenie potrzeb mieszkańców w za- nikało przede wszystkim z nieter­
kresie goo.po<larki mieszkaniowej. minowości wykonywania robót 
J.idnakże praktyka ws.kavuje, że przez administracje, obojętności 
!instytucja ta nie reaJizuje w pel- ! ADM wobec zgłaszanych potrzeb, 
ni zamie!7JOnych celów. Sytuacja złego wykonawstwa robót. Repre­
taka jest s.zczególnie typowa dla zentanci mieszkańców. działający w 
Lodzi, a świadczyć może o tym samorządzie wyra·zili pQdobną opi­
chociażby fakt, że tylko w ciągu nię o pracy ADM, podkireślając o­
il'Oku 1971 na iamach tylko jednej bojętny stosunek kierownictwa 
z gazet opublikowano aż 63 listy ADM do zgłaszanych w imieniu 
czytelników uskarżających się na lokatorów spraw z domów czy o­
pracę adm1nistracji, w ktćtych to sied1i, a także brak właściwej 
listach podkreśla.no opieszałość w współpracy oraz na niehonorowa­
zalatwianiu zgłaszanych spraw nie przez ADM uprawnień, przy­
(szczególnie remontowych), błędy s.l'ugujących samorządowi miesz­
orga.nizacyjne a także bra•k kul- kańców a .s.prowadzają,cych się 
tury ohs.lugi 'iokatorów. głównie do wspólnego ustalaniia za-

W wyniku zaleceń minis.tra gos- kresu działań. 
po<larki komunalnej. mających na 
celu usprawnienie pracy admini­
stracji, w r. 1971 pneprowadzona 
została weryfikacja osób zatrud­
nionych w administracjach domów 
mieszkalnych i zarządach budyn­
ków rnieszkal.nych (zbadano 22 ty­
siące pracowników pod względem 
kwalifikacji i wyników pracy). 
W rezultaoie 800 osób zostało za­
kwalifikowanych do zwolnienia, 200 
do przesunięcia na niższe stano­
wiska, a 2000 zobowiązano do uz;u. 
pełnienia wykształcenia. 

Ten krytyc2lily obraz znalazł rów 
nież odbicie w badaniach prowa­
dzonych na terenie Lod2li, których 
zamierzeniem m. in. było określe. 
nie stopnia realizacj.i celów przez 
łódzkie administracje domów rniie­
szkalnych. 

Jak wynika z obowiązujących 
przepisów prawnych główne pole 
działania administracji skupia się 
wokół spraw takich jak: utrzyma­
nia w nalt>żytym stanie domów i 
ich otoczenia, przeprowadzania 
w.<;.zelkioh robót konserwacyjnych 
wspólnych urządzeń. planowania, 
wyk-0naws.twa 1ub zlecenia do wy­
konania remontów bieżących I ka­
pitalnych, pobieran.ia czynszu, 
współdziałania z organami publi­
cznej gospodarki lokalami i orga­
nizacjami terenowymi (głównie z 
samo-rządem mieszkańców I tere­
nowymi organizacjami partyjnymi, 
spra.Wttją'c,rmt ki>ntrolę s<p.Ql~pą /,;'~a,<l'anf"~k~~<'Y 4!'~ 1;::' te­
nad pracą ADMf. w'Ykon.ywania '.<>!- renu Lodzi, 7idawali sobie na ogól 
kresowych przeglądów mieszkań, sprawę z negatywnej op.inii jaka 
inicjowania i organiwwania wraz nagromad2liła się wokół pracy 
z samorządem mieszkańców akcji instytucji, którą reprezentują. Ich 
czynów społecznych na rzecz gos- z.dan.iem, niemożno.5ć zaspokoj-enia 
podarki mieszkaniowej. potrzeb mieszkańców i płynące 
Mieszkańcy oceniający pracę ad- stąd niezadowolenie pochedzi nie 

minlstracji narzekali przede wszy- tylko z winy wadliwej pracy ad-
stkim na sporadyczny kontakt z minisbracji, ale również z przyczyn 
tą instytucją (brak spotkaq, na zupełnie od niej niezależnych. 
kiórych mogliby dowiedzieć się o w samej ADM brakuje dob!'Ze 
realizacji planów remontowych czy wyposażonego zaplecza techruicz­
o rozwoju i rozbudowie nowych o. nego, brak wykwalifikowanej &i­
sledli). Wyrażali swoje niezadowo- ły roboczej (konserwatorów o róż­
lenie ze sposobu załatwiania zgla- nych s.pecjalnościach, brakuje tech­
szanych przez siebie spraw (uster- ni.ków ,;r. prawdziwego marzenia"), 

a przede wszystlkim występuJa o­
groonne braki materiałowe. 

W przypadku wys1ąpienia konie­
Dzności przeprowadzenia remontów 
bieżących czy kapitalnych. ADM 
przekazuje ich wykonan~e (za 
pośrednictwem zarządów budynków 
mieszkalnych) zakładom remonto­
wym. Występujące z kolei w za­
kładach rePriontowych braki w za­
kresie siły roboczej, zmuszają kie­
rownictwo zarządów l:rudynk_ów 
mies21kalnych do zlecania robót in­
nym pne.dsiębiorsłlwom. Są t.o czę­
sto spółdzielnie rzemieślnicze, 
skupiające prywatnych wykonaw­
ców, którzy świadom-ie cmóźniają 
termtny, wybierając roboty więk­
sze, a więc bardziej opłacalne. 

Ponadto k.ierownictwo badanych 
ADM ma ogromne trudności ! na­
prawą wad i usterek, zostawionych 
po wvkonawcach nowo wybudowa­
nych domów. Chod'Zi np. o wadli­
we założenie płytek podlo~O'WYCh. 
zie dopasowanie i połączenie płyt 
prefabrykatowych, z których bu­
dowane są domy, co powoduje 
później przy większych opadach 
atmosferycznych powstawanie prze 
cieków. M<>żna tutaj wywniosko­
wać, że odbiory nowo wybudowa­
nych domów (w których uczestnl- · 
cza przedstawiciele ADM I samo­
rządu mieszkańców) nie są prze­
prowadzane z należytą staranno­
ścią. Taka sytuacja świadczyć mo­
że o zbyt pośpiesznym wprowa­
dzeniu nowych lokatorów, a także 
o nieprzywiązywaniu zupełnie do 
tego wagi przez członków komisji. 
Doprowadza ona często do świado-
mego niewykańczania pewnych. 
drobnych robót przez wykonaw. 
ców, a późnie.f do pobierania d. 
nie, w sposób nieformalny, opla& 
od nowych lokatorów. 

KierownJcy badanych ADM 
wskazują równioeż na inne trudno• 
ści. takie jak, konieczność wyko­
nywainia czę.•to zbędnych prac, po­
chłaniających bardro dużo czasu. a 
które w myśl obowiązujących za­
rządzeń muszą być wykonywane. 
Po nich zaliezają przeprowadzenie 
w ciągu roku 2-krotnych przeglą. 

Amery1k!IJ!l!i'!l, jeszcze przed ro­
kiem, uwierzyłby raczej w lądo­
wanie na ziemi Marsjan, niż w to, 
że rue dostaruie benzyny do swego 
samoc11odu. Jeszcze jesqenią 400 
tys. konkurujących ze sobą stacji 
benzynowych szalało by zwabić ku 
sobie k1ientów: neony, maszty. wi­
rujące kule i napisy, ułatwienia 
kredytowe. kolorowe mundury obslu 
gi, perfumowane ubikacje. darrn1l­
we kootJ;:j lodu do lo<lówek. pr:iie. 
ciemnie flanelką szyb. sprawdza­
nie oleju i płynów, drobne podar­
ki: butelka „Coca-Coli". szklane­
czka, mydełko„. 

Niedo&tatek benzyny w kiraJu, w 
którym na 208 milionów ludności 
jeździ ok. 115 milionów samocho­
dów . . nie mógł się tu wyśnić niko­
mu nawet w naikos'll!Ilarnieiszvm 
śnie. Rzeczywistość okazala sie 'je­
dnak okrutna. 

JAK TO SIĘ ZACZĘLO? 

Zaczęło się wszys.tko nlewmnJe, 
lecz potoczyło błyskawicznie. Po­
czątkowo były małe spiętrzenia i 
mówiło się na party: „wyobraźci{' 
sobie .Pań two cz€'kałem dziś na 
benzynę chyba z 10 minut". 

Potem przys.zło o~raniczenie s·zyb­
kości na autostradach. zamknięcie 
stacji be·nzvnowych w niedzielł". wie 
le stanów wprowadziło poczatkowo 
dobrowolną. a potem p.rz:vmuS-O'Wa 
zasadę: „p.ara nie para" lo;prz'!daż 
benzyny posiadaczom tablic reie­
stracyjnych (zakończonych cvfrą 
parzvsta w parzy.„te dni tygodnia 
i odwrobnie). apele radi<>wt>: „ku­
pujcie mn:7.liwie .rano. potem starj{' 
się zamyka", wreszcie ronpaczlrl.we 

dów .mi.iszkań! .co jest w praktyce w niedzielę, 10 bm. 

b~ijfir:~;i"~i~d:,~~ !'~~Fw:refe4\lfi~ea.!- · .. ·. 
dza się do fikcyjnego relacjonowa- ny.eh Targów Lip- {1 
n!a. wy~ików przeglądu. 8 to prze- sk1ch. Na zdjęciu: W 
CJ€Z iest rzerzą ka.ry"odn". wy- na terenach wysta . ,,.„,, 

. . . · " ; • . wowyeh tl'Wają o-
p1sywa,~1; po 10 kazdego rn1e&1ąca statnle przygoto-
Uj)()ITTlmen do loą.;atorów, zalegają. wania. 
cych z czynszem. choć powszech-
nie wiadomo, że są lokatorzy. któ- CAF - IP 
rzy opłacają czynsa: w późniai.'!l'Zych 
terminach (np. renciści). Wykony-
wanie tej os.tatmiej czynności po-
woduje niepotrzebną stratę czasu 
który mógłby być wyk-0rzysta•ny n; 
pracę bardziej pożyteczną. 
Pełniejsza reallzac,fa celów ADM 

wydaje sle by~ możliwa po usunię-
. (Dalszy ciąg na str. 8) 

· Pię'śc! 
i rewolwery. 

Wszystkie 
chwyty 

doZiWolone 

poo.zukiwania gdzie w ogóle można 
stanąć w ogonku po benzynę. 

Rekord pad! w stanie Maryland 
gdzie, jak podał pod koniec lute­
go jeden z boltimorskich dZJienni­
ków. kolejka wozów przed stacją 
miała długość 8 mil (ok. 12.5 km) 
i po benzytlę czekano 5 godzin. 
Skądinąd donoszono, że automobi. 
liści stawali pod stacjami na całą 
noc, .opatuleni w koce, w nadziei 
zdobycia paliwa o świcie. Aby za­
pobiec „panice benzyn.owej" - ku­
powaniu paliwa przy st.a.nie ,;pól. 
baku", wydano apele do obslu.gi by 
sprawdzała na oo wska2lllją wskaź-

Prawo • 
I życie 

O skarź·ona ma łat tnydzieści kilka, 
jest matka, dwojga dzieci, skoń­
czyła szkołę podstawow~. zawodu 
nie zdobyła, pracy nie podjęła, 

ale... zarabiała. Zdobywała pieniądze w 
sposób równie prymitywny co ryzykow­
ny. Razem z nią ryzykowali ci, którym 
za pieniądze miała świadczyć „urzędowe" 
usługi. Wymyśliła sobie rolę pośrednicz­
ki pomiędzy ludźmi potrzebującymi mie­
szkań a władzami kwaterunkowymi, któ­
re te mieszkania przydzielają. 

1973 r. Trzeba tylko ;,dopłacić w urzę­
dach". Starczy .na ten cel„. 20 tys. zl. 
Jak trzeba, to trzeba. Pośredniczka przy­
szła do Jadwigi A„ dooiala · 10 tys. zł, a 
później - kiedy spotkały się na dwor­
cu - jeszcze 5.750 zL Dobrod:zilejka dala 
pokwitowanie na całą sumę !... zajęła si~ 
sprawą Danuty P„ kt6ra także potrzebo­
wała mieszkania. Gotowa była od.~tąpłi<\ 
jej własne. To, które miała otrzymać :r. 
"".Y<lzia!u kwaterunkowego. Za odstąpie­
me zażądała pieniędzy i p-0brala w trzech 
ratach 15 tys. zł. I znowu - termin 
miną.l, mieszkania nie było. 

ściie, te 11nały. Reflektantów na mieszka· 
nie jest wielu. Ludzie czekają latami na 
przydział już opłaconych. I to jest pow­
szechnie wiadome. Czy nbk;t nie nabrał 
podejrmń słysząc pytanie: zna pani ko­
goś kto potrzebuje mieszkania? 

O święta naiwność! A może nie tyl­
ko? Może przekonanie o sile p.ie.niądZa, 
k:tóre. panuje jeszcze w kręgach ludzi po· 
s1adaJących więcej pieniędzy niż rozumu 
k:ioo im wierzyć. że łapówka jest ma­
g1cz.nyrn kluczem do otwarcia wszystkich 
drzwi j załatwienia wszystkich spraw? 
Ale czy ci ludzie ni.e czytają gazet i nie 
spotykaia się raz po raz z notatkami na 
t-emat zdemaskowania oszustów mieszka­
niowych, ukarania łapówkarzy itd? 

żeli cwaniacy tirafili na podatne takim 
mitom mentalności, rybki chwytały ha­
czyiki. 

Zresztą - byli 1€\PSi cwaniacy. W 
dawnych czasach sprzedawali nawet 
dworce k0<lejowe, prowadząc kandydatów 
na kupców d-0 kas biletowych. by pokazać 
jakie to dochody wpływają od podró­
żnych. Kolumna Zygmunta w War.sza.­
wie też miała nabywcę. Co się więc tu 
dziwić pr:ymitywnym dorobk.iewiczom, ' 
starającym się o przydział na auto, czy 
o kiupno... mieszkan.ia kwaterunkowego. 

Antoni D. poznał ją przez swoją zna~ 
3omą w pociąg'LI na podmiejskiej trasie 
Lódź - Koluszk~. Rozmowy między zna­
jomymi zaczynają się od zwyozajowego „co 
słychać". a w odpowiedziach „referuje 
się" najczęściej aktualne kłopoty. Antoni 
D. miał kłopot polegający na znalezieniu 
mieszkania w Lodzi . dla swej córki. Hen­
ryka R. uznała to za mały kłopot: po­
trzeba 36 tys. zł dla kierownika wydzia­
łu kwaternnkowego (tu padła nazwa 
dzielni-cy) . który jest iei znajomym i ten 
mieszkanie przydziel.i. Argumenta.cja by­
ła tak przekonywająca. że mę7czyzna 
wyraził zgodę na transakcję I jeszcze 
tego samego dnia wręczy! iej w swoim 
mieszkaniu gotówkę tudzież złotą obrącz. 
kę i pierścionek. wszystko razem wynio­
sło 16 tys. zł, ale pokwitowanie otrzy­
ma! na 4 tys. z!. z tym. że dokument 
miał charakter umowy o pożyczkę. któ­
rą Henryka R. zobowiązała się xwr6c ić 
w styczniu 1973 r. Termin ten pokrywał 
się z dniem. w którym obiecała załat­
wili mieszka.nie. 

Pienięd'Zy nie zwróciła, mieszkania nie 
załatwiła ... 

• • 
Jadwiga A. mieszkała razem z c6rką 

i zięci~ w pokoju z kuchnią, więc sta­
rala się o mieszkanie dla siebie. Pytała 
tu i tam, wszyscy wokół wiedzieli o jej 
kłoP-Otach, aż wreszcie jedna ze znaio­
mych poinformowała ią. że zna taką 
osobę, która ma możliwości załatwienia 
mieszkania. Doszło do spotkania z ową 
osobą Przyszła d-0 ·Jadwigi A„ kiedy ta 
pełniła stużbę na przej eźd?-1e kolejowym 
w Bedoniu i powiedziała, że iest mie­
szkanie na zamianę, a właściwi<' będzie: 
w nowym budownictwie w I kwartale 

• " • 
Dwanaści'e zat"ZJUtów przedstaw!l proku. 

rator w akcie oskarżenia pr:iiedsiębiorczej 
„nabieraczce". Dwa.naście razy wyłudziła 

Co pewien czas na wokandy sądów wcho­
dzą sprawy z tej serii. Niedawno ukarano 
5 latami pozbawienia wolności podobnego 

Dobrodzieje" I 

'' 
ona pieniądze od naiwnych ludzi. Prze'J! 
kilkanaście miesięcy udawały S·ię prze­
dziwne transakcje, zawierane przez ludzi 
nieostrożnych nie obeznanych z procedu­
rą urzędowego starania się o poprawie. 
nie warunków miesą.kaniowych, powie· 
rzających swoje zasoby gotówkowe nif>. 
znanej osobie, tylko dlatego, że powoły­
wała się na „znajomego „ kwaterunku". 
Działała. w kręgu os.ób z prowincji, których 
pragnieniem było !)06iadanie mieszkania 
w wielkim mieście. Stała się znana i... 
protegowana. Jednl dawali pieniądze. 
czekali na efekt załatwienia mieszkania 
i dzielili się swą radością i nadzieją z 
drugimi polecając J)OŚrednkzkę następ­

nym. Ona sama starała s1ę zreS<Ztą o to 
pytając tę i ową. czy nie zna osób. które 
reflekitowalyby na mie.sizkanie? Oczywi-

OS:llUSta, kitóry zarobił na naiwnych oko­
ło 100 tys. u. Gotów był załatwić Jm 
ws.zy511Jko co chcieli, mies7Jkanie, przy­
dział, sprzedaż willi, itp. 

Głośna była sprawa trzech skazanych 
oszustek, które &tanowiły nie2lwykłą spół­
kę, jeżeli chodzi o skład socjalny. Były 
tam: księgowa. studentka i„. maglarka. 
Zajmowały &ię interesem pośredniczenia. 
,.Załatwiały" (oczywiście bez efektu) lu­
dziom wszystko. czego nie mogli załat­
wić (nie zawsze dlatego, że odpowiedni 
urząd nie był w mocy) prostą drogą, a 
pieniędzy mieli dosyć by wierzyć. że 
za.łatwią „na lewo". Swoje racje może i 
mieli. bo łapownictwo rozpleniło się jak 
perz i - jak nas odpowiednie p.rocesy 
pouczają - mogło wytworzyć mit o wyż­
szości p.ieniądza nad zasadami prawa. Je-

Wracając do „dobrQdziejów" żerujących 
na naiwniakach, muszę wspomnieć o lJa· 
ni, która brała :i:adatki na zagraniczne 
auta. Wyimaginowała s.obie. że takie do­
staje, a wielu osobom wmawiała, że już 

1 samochody posiada. Dawali jej zadatki 
zamożni obywatele. którym marzyło się 
nadzwyczajne aut.o. Nikt nie wiedział, że 
owa pani miała hobby: wyłudzanie pie­
niędzy Dwa razy była już ka'rana za 
namiętne oszukiwanie ludzi. za branie 
zadatków na mieszkanie, :iia obietnicę za­
łatwienia lepszej pracy, za przydział sa­
mochodu. Jakoś jej -to uchoozilo „na 
sucho". to znaczy zawieszano wyikona­
nie · kary. Ostatnio miarka się przebrała: 
siedmhu „kontrahentów" zglosio w pro­
kuraturze swoje pretensje do jednoooo­
bowego przeds!ębiQr&twa pośtedniczace­
go i tyleż zarzutów zawierat akt o­
skarżenia. Sądowa dokumentacja dowo­
dowa zatwierdziła wszys.tkie. ' Osizustka 
została skazana na li lat pozbaw.ienia 
wolności. 

P 
ani Hen~yka R. u 12 „ak{ów do­
brodziejstwa", na kitóre nabrała 
s~ereg osób (jedna o<lważl)a zgło­
siła oozustwo prokuratu~ze infor-

mując o większej ilości posa;kodowanych) 
zebra ta PQnacl półtora setki tv~iecy zło­
tych. Szansa na zwrócenie długu iest 
mała. Raz, że „przykwaterun]{łlwa" po­
średniczka ma zapłacić 30 tys. ' tł ~rzvw­
ny, którą przypada iei z i:;ądowego wy­
roku. a dwa. że rozstała się z •wolnością 
na 5 i pół roku, 

Czy te przypadki ~gą POS1rukiwa­
czy ,,okazji" przed osZU5tami? Nie jestem 
pewna ..• 

ZOFIA TARN9WSKA 

niki. Zaniechano sprawd1..an!a 'bo 
pogłębiało ono jedynie kłótnie i a. 
wan lury. 
Widziałem ogonki strzeżone przez 

policjantów z radiowozami gotowy. 
mi wezwać pomoc w ravie potr7.P.­
by, 1'.l!ice i arterie zablokowane 
korkami wozćw ludzi,' u&iłujących 
się wcL;nąć poza kolejkę. Jakieś 
st-0warf:ys.zenie charytatywne roz­
poczęlo wydawanie kawy stojącym 
automobi!lstom, z których jedel\ 
(c~ pokazano w telewizji) powie. 
d:zaał: „wolałbym jajka na beko­
nie, j.istem na C2lczo". 

,,!)DEJDt Z TYM 
SAMOCHODEM ..• " 

Liczba zderzeń I kraks wzrosła 
w ty_m zamies.~aniu ku rozpaczy a­
gentow ubezp1ec1.eniowych. Biada. 
ją wtaściciele pu&tos.zejących płat­
nych parkingów oraz przedsię­
'!iorstw„ których lokalizacja ze 
sw1etne1 i prosperującej przeks.ztal­
ciła się nagle w katastrofalną. Oto 
np. p. Donald Louie, właściciel lo­
~lu śni~daniowego .,Drive in" 
(smadan1e bez wysiadania z sam~ 
chodu) ~ Wheaton pod Waszyngto. 
nem stwierdził. ~e ogonki duszą fe­
go busmes.s. „Miałem poprzednio -
- skarży się prasie - do 300 
klientów co rano, wczoraj - je­
.<i!l~i>• W.mł,~<iłęąi &liP,Y. ale _ gdy 
Ida~, ~Af~M!a.§.f ~o1e]ka wmów 
blokująca wjazd pod mój zakład 
znowu zam:Yka sie". 

Znany felietonista Art Buchwald 
wystąpił z propozycją „gier ogon­
kowych" - np hazardu czyja su­
m~ cy.fr tablicy rejestracyjnej jesi 
naiwyzsza. a karykaturzysta Ber­
?lock naryS-Ovtał kierowcę wciska­
Jącego obsłudze stacji upominki 
krzycząc: za darmo, za darmo. 

. P~wien sprytny miesz)ca.nje-0 Wir­
gmu w~adł na pon:lysl w~najm('­
wama się do !'tania w ogonku po 
półtora dolara za godzi.nę,dal ogłosze 
nie w gazecie I natychmiast miał 
wiele telefondcznych zgłoszeń 

W bazie lotniczej And-rews pod 
Waszyngtonem aresztowano· sier­
żanta, który całe cysterny benzy­
ny kierował wprost do pokątnych 
hand.!arzy. co wykryło s.ię, kiedy 
za jedną z nich ruszył sznur wo­
zów pra.gnącyh U.!ltawić się w ko­
lęjce. 

Statystyki poiicyjne ; wykazaly 
gwalt<JWny wzrost k.radzieży benzyny 
przez zapuszczanie do cudzego baku 
rurki z pompką. Amerykański zwją­
zek automobilowy ostrzegł, że wie­
le samochodów ulegnie zniszczeniu 
wsuJctek braku troski; bowiem A­
merykanie tak dalece· przywykli. że 
to obsług·a stacji sprawdza stan o­
leju, iż sami o tym zapominają. W 
nerwowej atmosferze ogonka tru­
dno o tym myśleć. Cytuję tu wła­
śnie doświadczenie: „o<lejdź z tym 
samochodem" - powiedz1ano mi 
kiedy na stacji zapropQnowalem o­
twarcie maski mel!o wozu 

PIESCI I REWOLWERY 

Sprawa staje sie ·poważna. W 
jednej :iie stacji w Atlancie 6-krot­
nie w ciągu dnia doszło do b6jek 
na pięści; w San Jooe w Kalifor­
nii obsługujący pompę obsikał ben­
zyna 4 osoby. które wdarły się po­
za kolei'kę. szcześciem ni•kt nie pa­
lił pap·ie.rosa. Również w Kalitor­
ni<i at'eszł.owa,no młodzieńca. kt6ry 
pragnął zata'!1kować trz)'.Tna .iąc w 
dlcmi odbezpiec=ny rewolwer. W 
Gary (Tndianal kierowca ra.zwśrie• 
czo.ny odmową dopełnienia powie. 
trza w oponie postrzeli! wla§clcię­
la stacji. by z€('inąt w chwilę potem 
od kuli z jego ręki. Panna Pa.ula 
Diane Hall w Favettville (w l'6ł­
noonej Karolinie) 'została 2lllli.aż<lto­
na w ogonku dwoma samochoda• 
mi. 

Coraz g?ośnlei rmle4!a s·lę żąda~ 
nie wprowarlzenia kartek na ben­
zyne. Prze(to,t.awi,..iele rza<lu pn:v­
:>:naja. f.e o\){'rnv sy1>tem roz<l7.iahl 
zasobów „wvdaie ~i!! nie zdawać 
ef!7aminu". Al<> zaoewn!aią t.e rzad 
bedzie unikał wpmwA<lwr:i1> ra­
cjonowania ,,jak długo t.o będzie 
możliwe" · 

Jak długo? Oto pytani~. które 
~est iuż na ustach milionów. zw!a­
szcza mie.szkańców gę."t.o zaludnio-

J 

nych. ośrodków wschodniego wy-
briieza. · 

JAN DZU:.DZlC 
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Wolne soboty 

Wviaśniimv to ieszcze 
Og.romne xairutere.S>O<Wainie wzbudziła wśród wszy.srtlkich pracu­

jących, uchwała nr 41 Rady Ministrów z dnia 6 lu.tego br. {MO­
nitor Polski nr 6). Swładc:zią o tym ]J!ozme listy i telefony; na­
plywające do redakcj.i. I chooia.ż w os~atnią sobotę cala praśa 
polska .51komentiowała t:asady według Móry.oh będą wprowadzo­
ne wolne soboty, nasi CzyitelniJCy wcią.i pytają o szczegóły .. Więc 
jeszcze raz wyjaśniamy. Dodatkowe wolne dni przypadają -
25 maja, 20 li,pr:i, 24 sierpnia, 28 września, 12 października. 2 
listcpa.cla, Warll11ikiem ich udzielenia. jest 11>elne wykonanie przez 
zakłady, swoich zadań planowych. 

Dla tych prac1nvników, którzy są .zatrudnieni w wymiarze 46-
godzinnym tygodniowo, będą t'O dni wolne bez obowiązku i<'lt 
odpra.cowanla. Natomiast pracującym w systemie 4-brygadowym 
lub w systemie pra.cy trójzmia.noweJ, ze zlikwidowaną trzeeią 
zmianą w soboty (jeśli korzystają z wolnych dni w liczbie 
mniejszej niż określona w ucllwale) . Przysługuje tyle dni wol­
nych łącznie, ile na dany rok przewidda.no. 

Ci z kolei, którzy pracuj!\ w tygodniu 42 godziny, będą mogli 
korzystać z wolnych dni. oopiero po przepracowaniu dodatko­
wych godzin. Z tym jednak, że ich dzień praey nie może prze­
kra.czać 8 godzin. 
Chociaż wolne dni przypadają w tym roku w so'boty, ro je­

dnak ze względów organizacyjnyich i porządkowych. peiwne gru­
py pracowników będą je mogły wykorzys.tać w inny1ch termi­
nach. 

W oikresie letnim, w którym najwlęcej przypada W'Obnych dnli, 
wielu praoown iików korzystać będzie w tym czasie z urlopów 
wypoczynkowych. Czyteln-icy pytają więc, czy te wolne dni, 
będą im z urlopu odliczone. Uchwala stwierdza,, że docfatkowe 
wolne dni, udzielone pra.cownikom, zatrudnionym w systMllie 
46-godzinnym, będą Jedn&k wliczane do urlopu. (g) 

,/Ił • w1esc1 • Pocieszające 
MieszJkańcy ul. P ienistej llc i a, życie. Więc interwen~uja i błagają 

od 2 lat mają kłopoty z wodą. Ale o pomoc k<llgo tyllko mogą, i gdzie 
dch prawdizilwa udręka zaczęła &ię mogą. Ich skarga trafiła równie.ż 

111a jesieni, kiedy to na dobre „wy- do redakcji. Podjęliśmy więc 'inte-­
siadła" pompa głębinowa. Wtedy wencję i bardzo d~ugo •czell:aliśmy 
1x> już nawet w pieca.eh kuchen- na odpowoiedź. 
nych palić nie można było. Po- Wreszcie, po 2 · miesiącach nade­
pękalyby za.insta lCJ'Wane węrowni- szlo pocies"Zające wyjaśnienie ze 
ce do ogrzewania wody. O korzy- Zjednoczenia Gospoda.rki Kom.u­
staniu z urządzeń sa.nitarnyoh, za nalnej, że MZBM-Polesie już za­
które przecież płacą. mowy być wari umowę z pry:watnym rzemie-
nie mogło. ślniki•em. Tylko, że naprawa je.sit 

Jedynym rudogodnieni€llll jest wyjąitkowo m.t<ln_a. Wys-tępuje bo-
beC2Jkowóz. Gdy się zjawia Judzie wiem kurzawka, Jest jednak na­
wy.ciągają różne garnki i gromadza j dzieja, że w<Xla wkrótce do mie-
wodę na cały dzie ń. Ale co to za szkań popłynie. (g) 

PRZYCZYN NIE PODANO 

:J. S.: Czy zakład miał prawo 
przesunąć mnie do innej . mniej 
płatnej pracy, gdy tylko wróciłam 

z urlopu macierzyńskiego? Dając 
mi oczywiście 3-miesięczne wymó­
wienie. Czuję się takim załatwie­
niem sprawy pokrzywdzona. 

RED.: Pod wzdcdem przepisów 
prawa pracy, zakład nie popełnił 

żadnej nieprawidłowości. Kobiela, 

POCZTA 
••• 

UROKI „CZTERECH KOLEK" 

której skończył się urlop macie­
rzyński, nie jest już pracownikiem 
chronlonytn. Jednak naszym zda­
niem, powinna, l'ani zwrócić się o 
pomoc do oddziału S\VOje'go bran­
żowego związku zawodowego, któ­
ry sprawę dokładnie zbada I usta­
li czy przesunięcie do innej, mniej 
płatnej pracy, zostało rzeczywiście 
spowodowane ważnymi przyczyna· 
ntt l\'.Ie je$1i naw4t'~t~::tlflo, to 
dynkcja zakłlftfll 1 zóboMĄ;f~a by­
ła przedstawić je Pani. 

Niestety, często się jeszczł! zda­
rza, że administracje przedsię­
biorstw niewłaściwie tra.ktują swo-­
ich pracowników. Nie informują o 
przesunięciach organizac!yjnych, 
stąd zła atmosfera w pracy i po­
czucie krzywdy u tych, których te 
zmiany organizacyjne, niekiedy 
bardzo uzasadnione, dotycza. (g) 

BEZPODSTAWNE ŻĄDANIE 

KONSTANTY P. Reorganizując 
zakład, zaproponowano mi stano­
wi~ko, którego nie przyjąłem. Z 
końcem miesiąca kończy mi sie 
wypowiedzenie. Przebywając na 
urlopie zachornwałem. Odnosząc 

od i doli~'1ElllllDl9l!lr:J 
D 

zleci mają to do siebie, że bez odry, bie­
gunki, wietrznej ospy, anginy, się nie ucho­
wają. Jeśli w tych kilku dniach choroby, 
otoczy się je należytą troską i opieką, szyb_ 

ł talk załatwiały sprawy na korzyść rodziców. Kosz­
towało to wszystkich sporo nerwów, czasu. i ener-
gii. . 
Sprawą zaintęresowali9my Ministerstwo Pracy, 

Plac i Spraw Socjalnych, prosząc o wyrażenie swo­
j ego stanowiska. Otrzymaliśmy zapewnienie, że 
uchwala ta nadal obowiązuje. A nas z kolei popro­
szono, abyśmy przypomnieli jej intencje. 

ko zdrowieją. Gorzej, gdy są nie doleczone, niedo­
statecznie dopilnCJ'Wane. Wówczas skutki magą być 
rzeczywiście ii:roźne. 

Sygnalizowali o tym lekarze, działacze społeczni, 
rodzice. Dokładnie też obliczyli ekonomiści, że te 
zwiększone do 60 dni w roku płatne zwolnienia dla 
matek lub ojców chorych dzieci, więcej przyniosą 
w skali kraju korzyści społecznych, niż strat. 

W pierszy~h tygodniach, a nawet miesi_ącach, 

Otóż zasiłki z tytułu opieki nad chorym dziec­
kiem do lat 14, przysługują tylko w tym przypadku, 
gdy poza pracu,iącą matką lub pracującym ttjcem, 
nie ma nikogo, kto mógłby za.pewnić dziecku opieki:. 
Gdy dziecko jest chore, a rodzice pracują na róż-

Chore ·dziecko nie może być bez opieki 
wejścia w życie uchwały nr 14 z dnia 14 stycznia 
1972 r. w sprawie zasiłków z ubezpieczenia spo­
łecznego, na opiekę nad dzieckiem, było faktycznie 
sporo zamieszania i nieporozumienia. Niektórym 
rodzicom i lekarzom zdawało się, że 60 dni w roku 
należy się bez względu na to, czy dziecko rzeczy_ 
wiście jest chore, czy ma tylko lekki kaszelek, czy 
ma ono · stałą opiekunkę, czy pozostaje pod wyłącz­
ną opieką pracujących rodziców. 

nych zmianach l godziny ich pracy częściowo si') 
pokrywają, tak że chore dziecko pozostawałoby przez 
pewien czas be;i O!Pieki, zakJad jest zobowiązany 
zasiłek ten wypłacić. Z tym jednak, że pracownik 
musi oświadczyć, Żl" nie ma innej możliwości za­
pewnienia opieki na.d dzieckiem. 

Takie wskazania skierowała Centrala Zakładu 

Ale czasem i zakłady wypaczają sens uchwały. 

Ubezpieczeń Społecznych do crddziału ZUS w Lodzi. 
t p rzekonani jesteśm!, że ta bardzo _humani­

tarna i ze względow społecznych niezwykle 
potrzebna, uchwała, jest należycie rozumia­
na i realizowana. Zarówno przez samych 

Niektóre z nich posuwały się nawet tak daleko, że 
nie przyjmowały zwolnień od rodziców, pracują­
cych w systemie 3-zmianowym. Uważały bowiem, 
że robotnice tak powinny sobie organizować pracę 
wspólnie z mężami, aby jedno z nich mogło być 
przy chorym dziecku. Gdy robotnice wyjaśniały, 
że mężowie zamykają chore maleństwa, bo prze­
cież muszą zdążyć na określoną zmianę, wtedy do­
piero zwalniano je o godzinę lub dwie wcześniej 
z pracy. Skargom i odwołaniom końca nie było. 
Rady zakładowe pod naporem oczywistych racji 

rodziców jak i pracodawców. Jeśli nawet zdarzy 
się, że ktoś nadużyje zwolnienia, · to jest to na­
prawdę przypadek sporadyczny. Zresztą zakład?'" 
a także i ZUS. dokładnie sprawdzają i kontrolłlJą 
prawidłowość wydawania tych zwolnień. I o to nikt 
nie ma pretensji. Są to przecież nasze wspólne pie­
niądze. Nie żałujemy ich. Bo chodzi tu o dobro 
naszych dzieci. 

G. BARGIELOWA 

Ojczym w kodeksie pracy ... 
Różne bywają w tydu układy 

rodzinne. Matki po raz driugii wy­
chodzą za mąż. Ojcowie żeni ą s·ię 

powtórnie. Jakże często macochy 
(wbrew bajkom) i ojczymowie, za-

zwolnienie do działu kadr, o:1Jllaj­
miono mi , że będę musiał odpra­
cować dalsze trzy miesiące, a to 
dlatego, że urlop przesunał mi się 
o następny miesiąc. 

RED.: Żądanie jest bezpodstaw­
ne. Pracownik, jeśli nawet zacho­
rował w okresie wypowiedzenia, 
nie ma obowiązku odpracowania 
swojej nieobecności spowodowa­
nej chorobą. A za nie wykorzysta­
ną część urlopu otrzyma Pan P.kwl­
walent. 

NIE ULEGAJĄ POGORSZENIU 

G. B.: Była u nas regulacja plac. 
Gin!';ymałanu nie1*i.elką . poo.wytlrę, 
za:terrjednak zmieniono rru <>tanfl• 
wisko i dodano trochę więcej pra­
cy. To mi nie odpowiada. Czy 
moja odmowa przyjęcia nowych 
warunków płacy, jest jednoznacz­
na z wypowiedzeniem· pracy z wi­
ny zakładu'/ 

RED.: Wypowiedzenie umowy o 
pracę bądź warunków pracy l pła­
cy jest wymagane jedynie wów­
czas, gdy proponowane warunki 
są mniej korzystne qd dotychcza­
sowych. Przeprowadzana obecni" 
regulacja plac nie prowadzi prze­
cież do pogorszenia warunków i 
pracy I płacy, nie ma więc po­
t1·zeby ich wypowiadania. JeśJi je­
dnak z różnych przyczyn, nowe 
warunki pracownikowi nie odpo­
wiadają, może on w każde.i chwili 
wypowiedzieć umowę o pracę. (g) 

stępują Jednego ze ~adych rodzi­
ców. P~zywiązują .s.ię seroeazruie do 
obcych dz:ieci, jak do swokh wła­
snych. 

Jednemu z naszych Czytelników 
=arł niedawno ojczym. Więc za­
kła<l - MPK - bez sława ud1!ie-
1il mu 2 dni płatnego zwolnienia. 
PZU zaś wypłacił i jemu i roniie 
świadczenia z tytułu ubezpiecze­
nia "rod21innego. Nikomu z tych 
d~vu in.stytucj·i nawet na myśl n\e 
przyszłlO, żeby kwestionować ł :y 
w rozumie,niu przepiisów drugi mąż 
jego ·matki, jest dla niego ojczy­
mem, a dla jego żony - teściem. 

A jednak radca prawny z Za­
kładów Przeimyslu Bawebnianego 
.im. Kun(ckiego (w i•nnym z pr'zy­
padków), takie zastrzeżenie wnió,sl. 
I tyJIJw dlatego żona nąsrego Czy­
telnika nie m(}gła otrzymać 2 dni ' 
xwołtłienia. Chociaż ukla<l zł>ioro­
wy pracy dla przemysłu lekkiego 
postanawia, że pracownikowi przy_ 
slugt!ją 2 dni platne.g:t> zwolnlenja 
alfótfc'Zh'óścf<l<>legó6'~"T~ulili'"śmier­
oł - te§c16vt. " 1'>8tWiel'dził8: 'Wli Cen­
tralna Rada Związków Zawooo­
wych i Zespól Prawny Zjednocze­
nia Przemysłu Baweln'ianego, do 
których pracownkai zwracała ~ię 
o pomoc w wyjaśni~?ifu &wojeJ 
sprawy. 

Mimo to zakład odmów Il jej · 
prawa do talki.ego 2JWolnienia. O­
parł się na opinii radcy prawnego, 
który &twierdził, że „zmarły nie 

był teściem praeownlcy, a jedynie 
ojczymem jej męża, a zatem osobą 
obcą w rozumieniu przepisów pra. 
wa i dlatego nie przysługuje, w 
myśl art. 26 kodeksu rodzinnego, 
płatny urlop okolicznościowy". 

Ale przecież pracownica ta nie 
występ-O'Wala w swa.im zakładzie o 
,:;.pa<lek po =adym .ojczymie jej 
inęża, a jedypie c; należne · świad­
czenia, wynikające nie z kodeksu 
rodzinnego, lecz z kodeksu pracy. 
I chyba stąd wzięło się cale to 
n.ieporovumiende. 
Mogło sit: zdarzyć. że radca 

prawny z Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego im. Kunickiego udzie~ 
! il k·ierownidwu niewłaściwej po­
rady. Ale dlaczego nikt w zakła­
dzie tej sprawy I);ie załatwił zgod­
nie ze zdrowym roz:.sadkiem? Kie, 
dy . pracownica zaczęła dochod?Jić 
swoich racji. -zakład uparcie jej u­
dawadniał, że ona nigdy żadnego 
te ·cia nie miała. 
030biście znam dyrekrorów, któ­

P.Y nie wahają się ~zi'1.l«Ć--{ÓŻ­
nYCh okolicznościow~ łw<ł;iie ~ 
swoim pracownikom np. na ślub 
ich wychowanków, gdyi. cala za­
łoga wiedzJiala, że to oni wła­
śnie ich wychowywalri., zastępując 
1m' rodziców. Albo w przypadku 
śmierci opiekuna, który był dla 
tego pracO'Williika i ojcem i matJką 
jednocześnie, chociaż w pojęciu 
prawa rodz.innego, był dla niego 
zrupelnie obcym człowiekiem. 

ZOarzają się w naszym życiu 
bardzo różne układy rodzinne. nie 
zawsze określone ogólnym prz.e­
p isem prawnym. Wynilkające z t ;eh 
sytuacje, wyma.gajq więc nie tylko 
suchej 7111.ajpmości tych przepisów, 
ale wnik:hlwej ich interpretacji. 
Nie wbrew prawu, lecz właśnie zgod 
nie z humanitarnym, i społecznym 
charakiterem naszego ustawodaw-
stwa. (giz) 

DALEJ O 150 l\IETROW 

Na rogu ul. Piotrkowskiej 1 ul. 
8 Marca przez kilka lat budowa­
no blok, więc · przystańek prze­
sunięto do ul. Czerwonej. Aż 
któregoś dnia, przestał w ogóle 
istnieć. 

Wysiadamy na ul. Piotrkow­
skiej, przy ul. Czerwonej, zała­
twiamy różne sprawy przy ul. 
8 Marca, a potem biegniemy na 
przystanek do ul. Brzeżnej. Więc 
teraz nie wiem, czy tramwaj 
jest dla ludzi, czy odwrotnie. 

Stała Czytelniczka 

RED.: Likwidacja. przystan­
ków, o których pisze Pani, była 
konieczna, a to z tego względu, 
że w gmachu Muzeum 'Historii 
Włókiennictwa prowadzone są 
roboty remontowo-budowlane. 
Chodnik, gdzie znajdowały się 
przystanki - tramwajowy i au­
tobusowy, zajęli wykonawcy 
tych robót. To komisja, w skład 
której weszli przedstawiciele 
Wydziału Komunikacji i Wydzia_ 
lu Kontroli Ruchu Drogowego 
MO, zdecydowała, żeby na cza.s 
robót, przystanek usytuować Z& 
ul. Milionową, w odleglofoi z&­
ledwie około 150 metrów od ul. 
8 Marca. (g) 

CO ZA ZWYCZAJE! 

Po wielu trudach, wreszcie do­
.konałam w , listoppdzi..ę u.b. (.oku 
-zak.upu mebll w „:Domusie" . . 
Trzykrotnie wyznaczano mi ter­
min dostawy, aż je - po skar.­
gach i lzach - przywieziono. 
Oryginalnie i solidnie zapakowa­
ne przez Opolską Fabrykę Mebli. 
Pokwitowałam odbiór paczek, 
bez specyfikacji, gdyż zńajdowa 
ta się ona w jednej z paczek. ; 
Po zmontowaniu mebli tyiru „Je- I 
rzy", stwierdziłam brak dwóch 
półek szklanych i dwóch par su­
waków szklanych, a jedna '"''' 'a 
była zdekompletowana. Nrl'I ch­
miast złożyłam reklamację, któ-
rą „Domus" wysłał do Opola. 
Ale producent odpisał, że braki 
r -wady nie powstał.V z jego wi­
ny, że on rozlicza się_ ze skle­
pem, który jest zobowiązany 
braki uzupelnić. 

„Domus" z kolei twierdzi, te 
nie mqie z · tego tytołrr ~"e· 
strat. I an,i myśli zająć się mo­
ją reklamacją. W „Domusie" po­
cieszano mnie, że takie półki 
kosztują zaledwie 200 zł, mogę 
więc sobie sama dokupić. 

Jestem oburzona. frzecież 
uregulowałam należność zgodnie 
z wymogami kupna - sprzeda­
ży. I chyba mam prawo żądać 
od placówki handlowej właści­
wego wykonania zobowiązań. 

Stanislawa l..atwińska 

'ul. Bobslejowa ł 

W dniu 15 lutego o godz. 15.40, 
na skrzyżowaniu Al. Unii z ul. 
Konstantynowską uległ awą·ii 
mój samochód osobowy. Awaria 
była poważna: zerwany prawy 
drążek sterowy, holowanie więc 
odpadło. Przy pomocy życzli­
wych, „zepchnięto" samochód do 
zatoki przy Al. Unii. A ja za­
dzwoniłam do TOS przy ul. Woj. 
Polskiego i tam podano mi kil­
ka numerów telefonów. 
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:n.ie ograniczają &ię do samej tylko r.u~ 
ch~j statySlt.yki. Nawet przy okazji tak 
powierzchownych porównań sygnalLzują 

wielkość i złożoność problemów, jakie 
stają się udziałem, ziwlaszcza owych 72 
proc. pracujących zawodowo żon i ma­
tek, zatrudnionych faktycznie nie na 
jednym lecz dwóch równorzędnych eta­
tach: na stanowisku sŁużł>owYID i w do­
mu. 

wijaniem pracy w niepełnym wymiacze 
czasu. Ty•mczasem szybki wzrost zatru­
dnienia kobiet nie znajduje odZ<Wiercie­
dlenia w Liczbach. W 1972 r: odsetek ko­
biet pracujących na półetatach wynosił 
zaledwie 5,3 proc„ podczas gdy rok wcze­
śniej byt on nieco wyżsizy, bo 5,4 proc. 
Jak wynika z danych przytoczonych 
przez M. Jakubowicz w „Przeglądzie 

613-01 - TOS przy ul. Wigury 
- niestety tego dnia absolutnie 
nie, najwyżej następnego. Bła­
gałam na wszystko, gdyż oba­
wiałam się zostawić samochód na 
noc na Zdrowiu. Wtedy usłysza­
łam, że w TOS przy ul. Wigu­
ry pomoc drogowa „działa" od 
godz. 6.00 do 14.00. Byłam za­
skoczona, bąknęłam, że to chyba 
żart. „To nie żart, proszę pani -
takie jest życie"!!? Na wszelki 
wypadek zapytałam. czy mają 
drążek i czy podjęliby się na­
prawy. Tak, mieli i nawet tego 
samego wieczoru mogliby napra_ 
wić, ale trzeba przywieźt samo­
chód. Chyba na swoich wątłych 
plecach moglabym dostarczyć 
pojazd do TOS. 

Spot)"kamy się oodziennie na szlakach 
wspólnych wędrówek. Praca - dom, po 
drodze jakaś kolejka w sklepie, krótki 
sprawunek pl"zy ulicznym straganie i 
biegiem w rodvinne piels.ze, bo mąż już 
wyszedł na drugą zmianę, a dzieci wró­
ciły ze sZikoły i czekają na obiad. 

Praca ich bowiem to nie tylko 1>0d­
wojenie codziennych obowiązków i zwJą­
zany z tym cały ten nierzadko nadmierny 
bagaż zadań i roz.liCZinych rodz;inno-zawo­
dowych powinności, nie tylko owe cieżk ie 

wyładowane wil~tuałami sia.tki. upodab­
niające nasze „słabe" Thvy do najwy-

nie nie należą do r!adkośc! o azym . 
świadczą różnego rodmju socjologiczne 
badan·ia, ankiety i sondaże. Kobieta in­
żynier rolnik pisze samo.krytycznie: 
„Często mam pretensje do kierownictwa, 
że niewłaściwy jest stosunek do mnie I 
do kobiet ·W zakładzie. Dnia wina jest 
jednak i nasza. Ja, sądząc po sobie, 
stwierdzam, :ie nie umiem tak poświęcic< 
się pracy zawodowej. jak np. mój mą:i;. 

Siedząc nieraz na najważniejszej naradził' 
myślę co zrobię na obiad.„ czy dziecko 
dobrze się czuje. bo gdy wychodziłam z 
domu było podejrzanie rumia.ne" (cytufo 
A. Preiss-Zajdowa w swojej ksiażce „Za­
wód a praca koł>iet"). 

Z tego samego źródła zaczerpnęłam 

Związkowym" z lutego br., region łódzki 
7lnalazł się pod tym względem prawie, 
że na ostatnim miejscu (4,1 proc.) obok 
kieleckiego. Nie od rzeczy będzie zasta­
nowić się nad przyczynami tego zjawiska 
i skonfrontować ekonomiczno-społeczne 
racje z aktualnymi możliwościami organi­
zacyjnymi naszego terenu. 

Tel. 602-64 - PZMOT (ok. godz. 
16.20 - pracę skończyli, kierow­
ca w terenie, wprawdzie wróci, 
ale tylko po to, aby zostawić sa­
mochód w garażu. 

Tel. 609-01 - niestety przeoczy_ 
lam, 

Tel. 435-51 - kierowca z samo­
chodem w Poznaniu. 

Tel. 598-80 - nie odpowiadał, 
więc zapewne już pracę zakoń­
czono. Zatelefonowałam do Mo­
tozbytu, czy są drążki. Były. A 
więc kupno, potem jazda do 
Sródmieścia na Rokicie po zna­
jomego mechanika, powrót z 
Rokicia na Zdrowie i naprawa 
była zakończona o.„ godz. 19.00. 

Nie dość, że zdenerwowałam 
się samym wypadkiem (nie z 
mojej winy). to jeszcze zmuszo­
na byłam denerwować się, że 
nie mogę bez kłopotów i zbęd­
nej bieganiny zapewnić szybkiej 
i fachowej pomocy mojemu po­
jazdowi. 

Anna Jóźwiak 
(Zachodnia 10 b) 
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Zwykły d'lień kobiet z biU1', fabry­
cznych hal, zza sklep.owych lad i pulpi­
tów kreśl·arSlkk~h. Gdy zdejmujemy nasz 
służbowy ryns11tunek . odwieszamy roboczy 
fartu~h czy Iekar.<iki kitel, upodobniamy 
się na jeden wzór w na~zych codzien­
nych czynnościach. Pani ma.gi.<ter, profe­
sor czy d'okror, bry~arlzis,bka, majster czy 
telefonisNoo. wsizy.sitkie stajemy się takie 
same. Zaaferowane i śpieszące. obładowa­
ne cięź.kimi sia.tkami pełnymi 2l!lkupów i 
sprawunków, czułe i zaitroskane o swe 
domy, mężów i dzieci. 

Czy ten swoiis•ty układ oraz zdoln10ść do 
łączenia pracy zawo<lowej i domowej da-
je nam satyiSrfakcję? Chyba raczej tak, 
skoro liczba pracują1;ych zawo-
dowo kobiet stale rośnie i to 
jak dowodzą 1ic1me ankiety i sondaże, nie 
ty~ko z czysto finansowych wzgledów. W 
1972 r. np. w gospodarce uspołecznionej 
byto z;itrudnionych ok. 4,4 mln kobiet tj. 
o 265 tys. więcej niż w poprzednim. da­
jąc 41,3 proc. ogólu zatrudn ienia . Po­
dobne, rchoć nieoo i[lne proporcje wystę­
powały i w ubiegłych latach, 

O pełnym obrazie aktywizacji zawo­
dowej Ew świadczy stos-unek lic;z;by pra­
cujących reprezentantek naszej tzw. „sła­
bej" płci do ogólnej ilośoi kobiet w wie­
ku :1Xlolności do pracy. W 1971 r. wskaź­
ni·k len wynos-il 49,1 proc., 11 w rok po­
te<m już prawie 60 proc., z czego ponad 
72 proc. to mężatki i matki. Liczby te 

K. Wyrzykowska 

Zwykły dzień kobiet 
' ' 

trwalszych , osBków-tragarzy, codzienne 
maratony rozgrywane na trasach dom­
przedszkole - zakład pracy i z powrotem 
Tu tak.że umiejętność a za.razem konie­
czność rozgraniczenia owych dw&ch świa­
tów: pracy zawodowej i <lomu. napięclf' 
i uwaga, aby nie wchodzić z jednego 
świata do dmgiego z całym balastem kło­
potów i spraw do załatwienia, stały wy­
•ilek do skoncentrowania uwagi na za­
daniach w danym okresie dnia najwa±­
niejszych i to niezależnie od wyksz.tałce­
nia, stanOIWiska czy ambicji za·wodowycl:> 
l~obiety, 

- W naszej rodzinie panuje dokładny 
podział obowią7,ków domowych, a jednak 
często zazdroszcze mężowi, gdyż mimo 
wszystko to jemu, a nie mnie życie 
stwarza większe szanse uzyskania służbo­
wo - zawodowego pułapu - napisała nie­
dawno w jednym z nadesłanych listów 
pewna Czytelniczka. ,,DL", Podobne opi-

wynik.i ankiety ropisanej przed paroma 
Laty przez „Kobietę i Zycie" wśród 2 tys. 
czytelll'iczek tego pisma. Na pytanie: czy 
respondentlka zadawalająco łączy obo­
wiązki zawodowe z domowymi, a jeżeli 

nie - czy ba•rdziej cierp.i na tym praca, 
czy dom, ponad 60 proc. odpowiadają­
cych kobiet stwierdziło. że dobrze .1todz1 
pracę zawodową z zajęciami domowymi, 
zaś 26 proc. - ż-e nie umie tych dwu o­
bowiąz.ków pogodzić. Spośró<l nie umic­
jacych sprostać temu zadaniu, 23 pror. 
stwierdzilo, że cierpi na tym praca. res?J 
ta - że dom. 

Aczkolwif"k od tych wypowiedzi minę­

ło trochę czasu znaczonego wzrostem wy­
kS>Zta łcenia i kwalifikacji zawodowych o­
raz korzystnymi zm;anami w oolitvce w­
cjalnej pailstwa myślę. że i najnowsze f'­

fekty badań w tym :r.akresie wskazują n& 
podobne zróżnicowania. . 

Sytuacja rn<;lzinna kobiet J)racujących 
przemawiałaby więc za intensywnym roz-

Aby zakończyć te wywody jakimś baT­
dziej optymistyc1mym i okolicznościowym 
akcentem, pozwolę sobie przytoczyć na 
zakończenie fragment listu pana W. W., 
który w końcu lutego br. wysłał go do 
naszej redak.cji wraz z a.peiem o bogace­
nie urody włókiennicze.i metrooolii. 

- Myśląc o 1><>hlniku godnym Lodzi 
widze w c-alej okazałości wspaniały pom­
nik Kobiety, kłór:v by tak bardzo mógł 
symbolizować t..órlź. miasto pod wzgleiłem 
zatrudnienia kobiet w przpmy§le na.ibar­
dziej kobil"cym wśród wielkiC'h miast -
pisze nasz Czytelnik. - Pomnik ten był. 
by wyrazl"m m:nania clla wsz:vstkich ko­
biet polskich. nsymbotiz.-wanym w sa· 
mym centrum krajn. 8ylb:v holiłem 7.lo­
z1mym milionom kobiPt w~zvstkic-h noJrn­
leń za Ich wkład w życie i rozwój spo­
łeczeństwa". 

Miło nam kobietom. to czytać. Może je~ 
dnak warto byłoby drodzy naszym ser­
com Adamowie. pomvśkć także o czymś 
nie mniej ważnym choć oo patom t'lale­
k'm: o Z'Wiek.<zeniu dotyC'hCT.asmvyC'h e­
fektów waszych !l.farań o nas o tvm . aby 
to rod7·ienne. :r,wykle życiP. waszv<"h · żon 
i matek staw~Jo sie C'Maz latwif'i<7e. O 
łatwi„iszvm do.ieźt'l:r.if' do orarv. skróce­
niu dro~i do Pr7.ed<ikola czy żłobka. r7-y 
bog~tą:ym wyborze <onżvwc7vch pólfa­
brvkatów i J;!Oł'YWvch d~ń obi•<lQWvrli z 
u.<łuirowa bonif'k?ta. Byl'hv to nain'"k-' 
nil"i.<;zy kwiat 0 k nlo F.wy of iarowany nie 
tylko z okazj.i ich święta. 
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Ł 
ódzka Spółdzielnia „Turysta" 
chce umożliwić łodzianom zwie 
dzenie własnego miasta. W tym 
celu w niedzielę-: 17 marca or-

ganizuje wycieczkę po Lodzi. Trasa 
prowadzić będzie szlakami nowych 
osiedli oraz nowych obiektów prze­
mysłowych i kulturalnych. 

Czterogodzinny objazd luksusowym! 
autokarami rozpocznie się o godz. 9 
rano. „Mercedesy" podstawione będą 
przy ul. Północnej obok pętli tram-

Oddział bezpieczeństwa ruchu - już działa 

850 nowych podświetlonry.ch 

znaków ·drogowych - jeszcze w tym roku 
Zakład Anatomii Porównawczej i Ekolo.gii_ Zwierzą.t Instytutu 

Botaniki i Zoologij UL, w którym odwiedziliśmy doc. dr hab. 
Krystynę Urbanowicz, to świat dla nie wtajemniczonych, nie­
zwykle zagadkowy. Trochę metodą „malego Tadzia" chciałoby 
się co chwila pytać: a ten przyrząd, ten a.parał, a ten szkielet -
to co? Do czego służy i co z tego wynika.? 

Dwie 
1i 

pas Je 

z „ Turystą" 
po ł.odzi 46 

łódzkich skt'zyżowań (głów.nie w śródmieściu) 
posiada sygnalizację św.ietlną, _zamontowanych 
jest równ.i-eż - według s.tanu na 31 sty<:znia -

2121 podświetlonych 'Zlnaków drogowych. Niestety, 
oo jakiś czas, na krócej lub dlużej, „wysiada" 
kilka sygna.lizatorów, zaś ok. 200 znaków nie 

się jednym z kluczy do wiedzy o 
człowieku. Poza tym, te naukowe 
badania podstawowe, t.o tylko jed­
na strona mojej pracy. Równolegle 
zajmuję się pracą dydaktyczną. 
Praca z młodzieżą, z którą świetnie 
się rozumiem, daje mi ogromną sa­
tysfakcję. 

- Pani mocno tkwi w tej pracy 
zawodowo i społecznie. Jest Pani 
przecież, niezależnie od pracy \\1 
Zakładzie Anatomii Porównawczej, 
kierownikiem Studium Zaocznego 
Biologii oraz opiekunem V DS„. 

wajowej. Wycieczka zakończy slę 
spotkaniem przy pól czarnej w ka­
wiarni „Staromiejskiej", gdzie prze­
wodnicy PTT-K opowiadać będą o 
naszym grodzie m. in. baśnie i le­
gendy . . Wśród wszystkich ·obecnych 
rozlosuje się upominki. 

ni·kiem 
pali się. Je;.t to - a właściwie było - wy­

balaganu. nie zaw&e przemyślanych decyzjJ. - To pozwala na utrzymanie ży­
wego kontaktu z życiem. z najbar­
dziej aktualnymi problemami ludz­
kimi. A jest ich wiele - wśród mło­
dych, a tym bardziej wśród ludzi 
studiujących po pracy zawodowej. 
Trzeba być często arbitrem. dorad­
cą, opiniodawcą w trudnych spra­
wach. Ale podobne problemy .mają 
przecież inne kobiety pracujące na­
ukowo. Nasz wydział np. należy do 
tych „sfeminizowanych" ,- Mimo spe_ 
cyfiki naszej pracy, staramy się być 
takie, jak inne - we wszystkim co 
dotyczy kobiecości, a więc mody, 
zainteresowań itp. 

Już można rezerwować sobie karty 
uczestnictwa w tej atrakcyjnej wy­
cieczce. „Turysta" przyjmuje zglosze-. 
nia zarówno Indywidualne, jak I gru­
powe. Wycieczkę z·aleca się przede 
wszystkim młodzieży szkolnej. 

(k) 

w zeszłym r~ku za konser. , 
wację znaków i utrzy­
manie ich w pełnej 
sprawności odpowiedzialny 

był RSD - Polesie, nie był on 
jednak w stanie, co mieliśmy o­
kaa:ję niejednokrotnie sprawdzić, 
wywiązać się z tego zadania, obo­
wiązki jego przerzucono więc tak­
że na pozostałe rejony sluib dro-

Kiermasze gorm,ożeryjne 
Lódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastronomicznego z okazji zbliża­

jącego się Międzynarodowego Onia Kobiet zorganizowało wczoraj kier­
masz wyrobów garmażeryjnych w ZPDz. „Olimpia". Cieszy! się on wiel­
kim powodzeniem wśród pracowników tej fabryki, dlatego dziwny wydaje 
się fakt, że na propozycje LPPG skierowaną do 70 łódzkich zakładów pra­
cy w sprawie zorganizowania podobnych kiermaszy, pozytywną odpowiedź 
uzyskano jedynie z trzech zakładów. 
Dziś w restauracjach „Zulana" i „Lajkonik" w godz. 13-15 oraz w „Oby­

watelskiej" w godz. 11-13, odbędą się dalsze kiermasze garmażeryjne. W 
dniu Swięta Kobiet, 1l marca, również w barze „Kęs" będzie można otrzy­
mać w <tużym wyborze wyroby garmażeryjne w godz. 11-17, a w kawiar­
ni „Lodzianka" w godz. 9-15 i w „Monice„' w godz. 10-15 prezentowane 
będą wyroby ciastkarskie. (j. kr.) 

, I 

Znów alkohol 
doprowadził· do zbrodni 

Przed Sądem Wojewódzkim w l.o• :r;areagował na to żądanie, wówczas 
dzi odpowiadać będzie 56-letnt An- J Mirys wziąl nóż kuchenny I ude­
tl>ni 1mrys (Płocka 10), z zawodu rzył nim w pierś Stanisława G. 
kierowca. rencista, za pozbawienie\ Cios oka.zal się śmiertelny - ostrze 
tycia swego :męJomego - Stanlsła· przebiło komorę serca. 
wa G. Spotkał go przypadkowo S W tiledztwle początkowo Mlrys nie 
grudnia 1973 r. na ulicy. Kupili wód· przyznał się do niczego, potem - w 
kę i poszli do zięcia X. l\łlrysa. obliczu faktów - wyjaśnił, te chciał 
Tam wypili I pożegnali się, ędy Je• uderzyć trzonkiem nota, ale na sku­
dnak l\firys po chwili wrócił do ztę· tek wzburzenia kłótnią I zamrocz!!• 
cla ~ ponownie spotkał Stanisława nia alkoholem - zadał cios ostrzem. 
G, Nióst on następne pół litra wód- (zt) 
kl. 

Po kilku kieliszkach doszło do 
sprzeczki. Mirys zażądał, żeby gość 
opuścił mieszkanie, ten Jednak nie 

~ r.<t1...; „i~' u;,w, 

Na ćeiitfum 
Zdrowia Dziecka 
Vfffff.'- Tff,r..r..rA 
~ · s s~ . Koló TPD przy hvletllcy „Prn- s 

myk" RSM „Polesie" (ul. Fornal- S 
~ skiej 48) wpłaciło _ na Centrum S 
~ Zdrowia Dziecka 322 zt. Pieniądze S S t~ zebrano w c:>Jai!ie projekcji fil- S § mu w tej świetlicy, (kr> § 
Uf..r..r..r.LTrf..rfff.rf,rr,r..rrr'"'''''"' 

Kto nam odpowie f 

„ Wiem, że nie wsi11sc11 lubfq 
„Rokpol", moja teściowa np. w11-
rzucila go kiedyś z lodówki dla­
tego, że - jak powiedziała - tro­
chę już podjeżdżał, ja w każdym 
razie przepadam za 'tym gatun­
kiem sera i boleję nad tym, że 
ostatnio stal się on znacznie goi·­
sży niź przedtem, wprost nie do 
jedzenia. „Rokpol" jest twardy, 
lepki jak glina, prawie pozbawio­
ny zapachu, który zawsze byt 
jednym z jego uroków. PodejrtP.­
wam, że do produkcji teao sera 
wzięli się ludzie, którz11 go nie 
lubią". 

Jerz11 !!. 

Podzielamy zdani!! Pana. Istot­
nie, „Rokpol' jest znacznie gorsz11 
niz byl Ponieważ lubimy go tak 
samo jak Pan, niepokoi na~ ta 
nowa jego jako~ć i dlateoo puta­
mv. co się stało? Kto nam odvo­
wie? 

R. 

„Fagot" na pokaz 

w salonie ZURIT prz11 at. Ko~­
ciszki 39 od dłuższego cz1o1su u1 
oknie w11stawowym można podzi· 
wiać m in. radioodbiornik marki 
•.• Fagot" w cenie 2.200 zl. Można 
tylko podziwiać. bowiem stanowi 
on element dekoracyj'ny, jako fi< 
klientów, którzy chcieliby kupić 
„Fagota", personel lojalnie uprze­
dza, że nie warto. Od roku - jak 
informują sprzedawcy - radiood­
biorniki tej marki nie są produ­
kowane t brakuje do nich części 
zamiennych. Stąd wiele reklama­
cji od ich posiadaczy, którzu w 
swe1 natwnośct sądząc. że kupu­
ją „adio przynajmniej średndeJ 
tna1·ki - mają teraz nie lada kło­
pot11 z ich naprawą. 

At dziw, :te wystarczyl rok, a"11 
fabryka uważala za stosowne za­
niechać dostarczania na rynek nie­
zóędnych części zamiennych ao 
swatch ·w11rob6w. (J. kr.l 

Nowy gatunek 
s~'.e.,r„a ,, -· -;.·~„~ 'łll! 

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Piotrkowie od dawna systema­
tycznie zwiększa asortyment pro-

, dukcJL Jedną z nowości 1974 r„ be­
dzie wyrabiany tam w dużych iloś­
ciach ser pełnotłusty o nazwie „Je• 
ziorański". (zbkl 

Oszczędzaj w PKO 
Brudno przed 

Dworcem Kaliskim 
Nasi Cz11telnic11 teletonujqc do 

Reflektora wskazali na kolejną 
oazę orudu i bałaganu, jaką .są 
jezdnia i chodnik·i przed Dworcem 
Kaliskim (odcinek między mosta­
mi). Przy najmniejszym podmu­
chu wiatru wraz z tumanami ku­
rzu unoszą się tu papiery, któ­
rych nikt nie sprząta. Czyżby ten 
rejon byl bezpański? Jest to tym 
bardziej dziwne, że gdzie jak 
gdzie, ale przed Dworcem Kalis· 
kim, będącym jak gdyby wizy­
tówką l.odzi, powinien być wzo­
rowy porządek. Wszak jak clę 
widzą, tak cię piszą. (j. kr.) 

Z kwiatami 

różnie bywa 
Wlaśclcielk.a kwiaciarni przy ul. 

Smutnej 9. p Irena Kubicka, po­
czuła się dotknięta notatką w Re­
flektarku pt. .,Gdy nie ma kon­
kurencji". Pisaliśmy - na podsta· 
wie sygnałów Czytelników - ta 
w kwiaciarni te'j pobiera się za­
wyżone ceny za przybranie i za 
same kwiaty. Jak nam wyjaśntla 
p. Kubicka. z kwiatami ró:tn!P 
buwa. Przybranie, w zależności 
od wstążki i ilości asparagu.~6w. 
kdsztuje 5, 7, 10, a nawet 15 zl. 
Natomiast za jednego tulipana 
płaci się tu 15, a nie 18 zl - Jak 
twierdztii nasi Czytelnic11. 

(J. krJ 

Nie Peszt a Buda 

Niestety, nie bywamy zbyt czę-
' sto w Budapeszcie (a szkoda, bo 
naprawdę warto!) i być mote dla­
tego nie zwróciliśmy uwagi na 
agencyjny (PAP) błąd we wczo­
rajszej informacji pod zdjęciem 
za.mieszczonym na 4 stronie. 
OczywUcie - Peszt nie ma tad­
nych wzgórz, wobec tego nie mo­
że tam być także wyciągu krze­
sełkowego. Jesteśmy pewni, że to 
zdjęcie zrobiono w Budzie. Upew­
nili nM w tum sądzte niezawodni 
- jak zwykie zresztą - !last Czy-
telnicy. R. 

Adres Reflektorka: .,Dziennik 
f.6d1kl" ul Piotrkowska 96 
90-103, t.ódt, „Re flek t„rem po 
Lodzi". Nasze telefony: 337-ł7. 
Ht-19. 

PISZCIE OO NAS I TELEFO­
NUJCIE. CZEKAMY! 

• 

gowych. wtedy sytua.cJa. skompli. 
kowa.ła się jeszcze bardziej. Brak 
jednege, odpowiedzialnego kc>nser­
watora doprowadził do pogłębienia 
się i tak już panującego haosu. 
Dochodziło do tego, że część zna­
ków instalowana była po tych stro. 
nach ulicy, gdzie nie było możli­
wości podłączenia ich do sieci. 
Chcąc to w tej chwili zrobić, trze­
ba przekopywać jezdnie i przeprowa 
dzać pod nimi przewody. Oto jesz­
cze jeden dowód braku koordyna• 
cji. 

Od 11.pca wszystkie rejony pod. 
lega.ją, jui Zarządowi Dróg i Mo-

Rozmawiała: M. Krajówna 
Fot. A. Wach 

~~~~o:;e~:fa'.łaje:~:~:~::~~ ::: . Ten zakład naukowy, w którym §::llllr"'ij""'"''"'"''"''"'"'"":'.::;"~'.'.~,~:·::·:~:,:'.•;;;~·~:·~=:.! 
gol-0wia drogowego. Na to zabra- świat zwierząt - w ujęciu histo- lat 18 godz. 15.15, . 17.30, 19.45 
klo juź funduszów. rycznym i funkcjonalnym - nie ma STYLOWY „Prawo gwałtu" 

Dopiero kilka dn:i temu powoła- dla badacza żadnych tajemnic, to „ (BJ (USA) od lat 16 godz. 15.30, • 
ny został oddział bezpieczeństwa od 25 lat miejsce pracy niezwykle : 17.45, 20 : 
ruchu, zajmujący siii tylko napra- · · ł · · : STUDIO „Smialość" (A) : • sympatyczne], zawsze ciep o 1 zycz- : (radz.) <><i lat 14 godz. 17.4?. : 
wą sygnali:>Ja.cji swletlnej, monto- !iwie uśmiechniętej pani docent. : 19.45 : 
waniem i napra,wą podświetlon:vch _ Kobiety z natury są roz- : TATRY - „Winnetou wśród sę- : 
znaików drogowych oraz oznakowa- mowne (niektórzy uważają, że : pów" (jug.-NRF) od lat 11 : 
niem poziomym. Mieści się on nawet gadatllwe) - jak pani WlflC : godz. 10, 12, 14, 16, „Zenia, Ze- : 
przy Rejonie Służby Drogowej n& znosi to z natury milczące otocze- : nieczka, Katiusza" (A) (radzi) : 
Widzewie przy ul. Ma:r.owieckiej nie? : ?' od lat 14 godz. 18, 20 · : 
214. Oddział dysponuje kilkoma sa- - Swiat zoologii, który z zamilo- - ' CZAJKA „Zazdrość i medy- • 

mochodami, radiote1efonam1 itd. wania, powołania, a nawet na za- E====- 1 ·co • 1 itf~· (P-Ol.) od lat 16 go<tz. =====_ ... Nad konserwacja, urządzeń sadzie hobby wybrałam jako przed- DK!Vl - „Raport 36" (koreańskil 
świetlnych czuwa. 23 p.racowników. miot badań. i zainteresowań - wy- Od lat 14 godz. 1·8, 20 
Od godz. .7 do 22 za.wsze jeden jaśnia 'nam pani docent - jest tylko ENĘRGET\'K - „Zbereźnik" (fr.l 
samochód jeździ po mir!icie prze- pozornie milczący. Doktoryzowałam od lat 14 godz. 17, 19 
pl'j)WitdzaJąe kontrolę, <frugl zaś się np. na szczątkach ryb wykopali- • 

1 1 
KOLEJARZ - n!eczyi;ine • 

czeka w bazie na zgłoszenia, któ- skowych, a więc „na. styku" z ar_ : GDZIE GDYNIA - „EJ Dorado" (USA) : 
re przyjmuje dysJ>(lzytoor oddziału cheologią. I wtedy nagle okazuje §: . o

17
d. 

1
1
9
a.t

30 
14 g:odz 10. 12.15. 14.30. :„-: 

pod nr telefónu g36_52• w n~cy się, że ten milczący świat może nam I I 
obowiązki oddziału przejmuje Straż bardzo wiele powiedzieć o tym jak HALKA - „K.lute" (USA) od lat 
P · d któ j · ł żyli, na co polowali, co łowili, a : KI E D~ 18 godz. 19 : 
sz~7ćar:;:~kod~eni& r{iel. '6~:~8;). zg a- więc czym żywili się ongiś ludzie. :_:: I I 1 (~!~A ~ l~fg~4nt gn;dz~" l~~~ E:_ 

.Ja.ie nas poinformowano. grupa Nasze badania, ich wymowa stają „Absolwent", (USA) od lat 16 
zajmująca się tylko konserwac.ią. · :• · ... ,. godz. 17 .30, 19.30 
podświetlonych znaków drogowych, : MLODA GWARDIA „Rzym" : 
w ci11ogu roku wymienia w nich ok. ~ : - - - - - - (B) (wł.) od lat 18 godz. 1-0. : 

: 12.15, 14.30. 17, 19.30 = 
30.000 żarówek. w tym roku zaś mR ł = WAŻNE TELEFONY MUZA - „Pippi w kraju Taka- : 
jeszcze Zadanie Zamontować 8:\0 z ote gody : Tuka" (A) (szwedzki) od lat 7 : 
nowych znaków ora:>J Podłąrzyć do ·----- : Informacja telefoniczna 03 godz. 16, „Zbrodniarka czy o- : 
sieci 200 starych, które się jeszcze : Straż Pożarna os. 666-11, 595-55 fiara" (jap.) od lat 18 godz. : 
nie palą. : Pogotowie Ratunkowe 09 17.45, 19.45 : 

Wyda wa.loby się, ze nareszele = r:f~~~:'~ja ~~lejowa 6~;.55 Ot~anc) 0·ti~~z~~ęś~~dzA!i~edf;' • = 
Już konię,ą11ltł•P!llów. J.est. wreirzcie. :Wcz01"a.i w USC - Górna rlote· : InformacJll.,PK.S. , '165~96. : łl7-20 „14~ 16 · 18 20 ,.,,,H. ~"'· „ · · ·= 
od tak d11.wna , oe'!i&klwany oddział, g-Ody obchodziły trzy pary. Meda~> : Pogoiowie wodocląrowe 835-46 p01~.ESIE ·- · ·czroWielt""l! M-3" : 
dys,ponuje odpowiednią kadra. sa- le. za dlugole~ie poży<:.ie ~ałżeń- :E Pogotowie !(azowe 395-RS (poi.) od lat "14 g. 17, „Umrzeć : 
mochodami, radiotelefonami. w~„y- s.k1e otrzyimal!: APolonia 1 Alek- „ Pogotowie energetyczne 334-28 z mllości" (fr.) od lat 16 g. 19 ... 
stko byłoby piękne, gdyby„. Wła- sande·t Smolakowie (Komfortowa : Pogotowie ciepłownicze 253-11 POPULARNE - „Gra" (poi.) od : 
śnie! Pra.cownicy oddziału bezpie- ·9) Marianna i Jan Tomczykowie : lat 18 godz. t6.45, 19 . : 
czeństwa. ruchu narzekają na brak ·(Hen~-<ka 14) ora.z Józefa 1 Wa.len- :: TEATRY PIONIER - „Krzyż,aey" (A} (pot.) E 
podstawowych narzędzi, np. śrubo. ty Ropęgowie (ul Czackie.go 3) : WIELKI - "'odz. 19 , , Ą.ida" od lat 11. gad.z. 14. 19, „Sp~a:w- : 

- • · · - e dzono, min nie ma" (A) (Jug.„ • krętow, piłek do zelaza., kombine- W USC - Bałuty medale za : POWSZECHNY - godz. 18 „Bil- radz.) od lat 14 godz. 17 : 
rek I młotków. Po prostu (!) nie długoletnie pożycie małżeńskie o- : Jy klamca" (żamknl POKÓJ - „Bułeczka" (A) (poi.) : 
można ich dostać na rachunek (!), trzymaJi małwnk.owie Wanda i : NOWY - godz. 19.15 „Zaklinacz d lat 6 godz 15.30, „Audien- . : 

Fakt ten pozostawiamy bez ko- Rnlesław Kłosińscy (Lutomip,..oka : deszc~u" · cja" (Al (wl.l od lat 16 godz. : 
mentarza. J. CYPERLING 13) (k) : 11.15. 19.30 : 
-------------------·--------------- : KOMUNIKAT REKORD - . „Tylko dla orłów": 

: (ang.) od lat 14 godz. 14. 17, : 
: Dyrekcja Państwowego Teatru „Spalony las" (Al cram.) od : 
: Nowego uprzejmie zawiadamia, lat 16 godz. 20 : 
: że z powodu choroby . &$tora ROMA - „Isadora" (BJ (ang.) : 
: Zbigniewa Nawrockiego; zmu- od lat 16 godz. 10. 13, 16, 19 : 

W kilku zdaniach 
: szona Jest odwołać w dniach SOJUSZ _ „Play T ime" (A) (fr.) : . 

edycje 30-lecia • 7 i 8. III. 1974 r. przectstawie- 1 14 d 6 30 N d Kei 
• nia sztuki pt, ,,Kubuś . Fatali- od at !'(o z. 1 · · " e - : 

A Z IJ\icjatyWy ZD ZMS , l'..ódź- I nt. ,,!N'ajclekawsze 
Polesie, dziś o godz. 16 w lokalu PRL". 
LWP, uL Koperni!<.~ 62, odbędzie sle ·"' Zarząd Ló_'.1zki Ligi Kobiet (ul. 
„Spotlrnrue pokolen . Piotrkowska 13>) żaprasza dziś w 

& • W MBP Im. Waryńskiego, ul. godz. 14-18 na kiermaśz kosmety­
Gdanska 102, dziś o godz. 13 odczyt ków. W godz. 16-18 udzielane będa 
doc. dr hab. Jerzego Starnawskiego porady kosmetyczne. 
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: st a". Bilety z odwołanych przed Jy" (B) (ang.) od lat 16 godz. : 
: stawień ważna bez przestem- sJ~iti „Tragedia Makbeta" :E 
: p!owywania: z dnia 5. III. na (B) (ang.) od lat 16 godz. 16. : 
• dzień 5 IV„ z dnia 6. III. na 18•45 „ 
: dzień 6. IV„ z dnia ·7- III. · na · SWIT _ „Wspomnienia z przy-' : 
: dzień 7. IV. i z dnia ' 8. I~I. na szlości" (Al (NRF) od lat 14, : 

: ~,;;~:nę 9wIV~ep~~ua;z~ d~~~~~j: godz. 14.30, 16.15, 18. 1U5 : 
§_ teatru serdecznie przeprasza. DYZURY APTEK. §_ 
•„ JARACZA - !!Odi. 15 „Placów- .• 
• ka", 19.30 „Zmierzch d!ugiego Piotrkowska 127, Jaracza 32, „ 
: dnia" Rzgowska 51, Sporna 83, Niciar~ : 

. ====-

: MALA SCENA _ nieczynna niana 15, Pabianicka 218, Lano- ====:_ 

TEATR 7,15 _ godz. 19.15 „Nagle wa 129/al, Obr. Stalingradu 15 

w domu" DYŻURY SZPITALJ -
MUZl'CZNY ..:.._ godz. 19 ,;Moulin 

Rouge" Szpital Im. Madurowicza - ul. 
• ARLEKIN - godz. 17.30 „Mas:icz- Fornalskiej 37 - dzielnica Pole- • 
: nv oierścień 11 sie oraz z dzielnicy Górna ,po· 1: 
- PINOKIO goct'I:, 10 „Wyspa radnie K z ul Przybyszewskie- • 
== Białego Labed1ia" go 32 1 Zapolskiej 2 =: 

Szpital im. Kopernika ul. 

====: MUZEA Pabianicka 62 - dzielnica Górna ====: poradnie K ul. Odrzańska 29. 
SZTUKI (ul Wleckowskłe!!o ~ff> Cieszkowskiego 5, Rzgowska 170. 

godz. 11-19 (wstep wolny) Fel ińskiego 5 
BISTORU RUCHU REWOLU- Szpital im . H. Jordana - ul. 

=. CY.JNEGO (UL Gdańska 13) Przyrodnicza 719 - dzielnica Ba- :. 
godz. 9-19 luty poradnie K ul Sędziowska 

: llRCHEOLOGJCZNE 1 ETNOGRA- 16 I Ltbelta 5 oraz z dzielnicy : 
: FICZNE (Pl. Wolności 141 ilo<lz. Sródmieście poradnia K ul. Kop- : 
: 10-17 cińskiego 32 : 
: HISTORII Wt.OKIENNJCTWA (ul. Szpital im. H, Wolf - ul. r.a- : 

-

:. Piotrkowska 282) Rodz. 10-17 giewnicka 34 '36 - dzielnica Wi- :: 
EWOLUCJONIZMU (park Sienkle- dzew i dzielnica Bałuty oprócz 

.„„ wicza) godz. 10-18 poradni K ul. Sędziowska i Li- :. 
• belta oraz z dzielnicy Sródmleś- „ 
: r.ODZKIE ZOO cie poradnie K ul. !Nowotki 50 : 

S czynne w godz. 9-1i>.3U ncasa i lO Lutego 719' :E 
S czynna do 11octz. m B;rW~~f!~~ ~~~1;;lń;;kiesg~i~~1) 1m § 
: & I N A. Chirurgia urazowa - Szpital 1m E: 
: ·BALTYK Kopernika (Pabianicka 62) „. 
• Konfrontacje 73. • 
• „Wspaniale słowo wolności" Laryngologia Szpital 1m • 
: (radz.) od lat 18 godz. 10• 12.30, Barlickiego (Kopcińskiego 22) : 
: 15.30, 18, 20.3-0 Okulistyka - Szpital im. Bar- : 
: LUTNIA - „Samuraj ' I kowboje" lickiego (Kopci ńskiego 22) : 
• (fr .) oil lat 16, oodz. 10 12 15 Chirurgia I laryngologia dZlP- • 
: " • · • cięca Szpital im. Korczaka :: 
C 14.30, 17. L9.30 (Armil Czerwonej 15) : 

5 POLONIA - „Samuraj I kowbO- Chirurgia szczękowo-twarzowa : 
:. je" (franc.) od lat 16 godz. 10, Szpital lm. Barlickiego CKop- : 

12.15, 14.30. 17. 19.30 . , k' 22) -5 PRZEDWIOSNIE - „Niewygodny cms iego „ 
• kochanek" (Wl.-NRFl od lat 16, Toksykologia - Instytut Medv- : 
: godz. u. 12. 14. 16. 18. 20 cyny Pracy (Teresy 8) : 
: WISLA - „Królowe Dzikiego za- : = chodu" (franc.) od lat l4 godz. NOCNA POMOC LEKARSKA : 
- 10, 12.15, 14.30. 17, 19.30 -=. WLOKNIARZ - Konfrontacje 73. Nocna porno„ lekarska Stacji : 

„Wspaniale słowo wolności" Pogotowia Ratunkoweiro przy ul.: 5. (radz.) od lat 18 godz. 9, U.30. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. : 
14.30, 17. 19.30 O!lólnolńd7k1 Telef'młcznv Punkt: 5 WOLNOSC - nleczvnne rnformacv1ny dotyczący pracy: 

=• ZACHĘTA - „Doktor Popaul" placówek ~łutby rrlrowia. telefon: 
(fr.) od lat 16, godz. 10, 12, lł. 515-19, czynny 1est w godz. 7-21 :„ 

: 16, 11, 20 oprócz niedziel I śwląt_ 
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Rachunki uc:zonyc:h 
Jerzy Urbankiewicz Plenum KL PZPR po.święcone pro­

blemom łódzkiego środowiska nau­
kowego, a mówi .się też o ry· 
chłym plenum poświęconym kultu­
rze, widać1 iż władze postanowiły 
szczegółowo przeanalizować te 
sprawy. po to widoczniie, by im 
zaradzić. 

Okrągłe rocznice zachęcają do refleksji i bi­
lansów. Trzydziestolecie, to dla · łódzkiej nauki ju­
bileusz podwójny. Bo to i owo ogólnokrajowe, 
uroczyste, pisane z dużej litery i własne, bo nau­
ka w szerokim sensie tego słowa narodziła się 
w Łodzi razem z Polską Ludowq. Instytucje nau· 
kowe powstały wtedy wokół nielicznych przed· 
wojennych profesorów, nierzad~o wracających do 
życia po obozowych latach. Wokół nauczycieli 
gimnazjalnych, którzy czuli, że sprostają. I 
sprostali. Siedem uczelni wyższych stanowi jas· 
krawy kontrast z: przedwojennymi próbami, któ­
re nigdy nie wypadały dobrze. 60 tys. absolwen· 
tów opuściło te uczelnie, 30 tys. studentów ślęczy 
nad książkami, przed startem do działalności za­
wodowej. Ale - czy można ze spokojnym sumie­
niem powiedzieć, że aktualny stan tego wszyst­
kiego , co się składa na pojęcie nauki w naszym 
mieście, odpowiada wymaganiom stawianym z: 
pozycji 30-letniego rozwojuf 

Niewątpliwie pracownik nauki 
czy kultury woli mieszkać w du­
żym mieście, mającym wysoką 
rangę. Ranga miasta nie jest to 
jednak nic tak.iego, co się przypi· 
na na naramienniku, w formie ja. 
kiegoś symbolu. Jej wysokość 
kształtuje się, a następnie tkwi w 
ludzkiej świadomości. Zależy 1>na 
od ilości i jakośc.i instytucji kultu~ 
rotwórczych. Muzeum Sztuki, Mu­
zeum Historii Włókien.nict..,a, 
Teatr Wielki, Zespól „Harnama", 
Fi,lhal1!llonia Państwowa to 
instytucje podnoszące tę ran.gę, 
cenne, kito wie, czy nawet ich 
możliwości twórcze nie przekracza­
ją lokalnego za.potrzebowania. Bo­
wiem ani dość liczne środowisko 
ludzi związanych zawodowo ze 
sztukami plastycznymi nie tłoczy 
się V/ muzeach, ani też środowi 
sko ludzi związanych zawodowo z 
muzyka nie wypełnia po brzegi 
filharmonii. O randze miasta de 
cyduje zapewne też wysoki stan· 
daro urządzeń komunalnych, łat­
twość znalezienia miejsca w ładnie 
urządząnej kawiarni. łatwość kup. 
na biletu do kina czy teatl!'u, 
częstotliwo~ć doniosłych imprez 
kulturalnych, pewność, że gdy się 
pójdzie do teatru, to się po p.rzed­
stawieniu nie będzie mialo do ni­
k.o.go żalu o stracony czas, możli­
wość połączenia telefonicznego za 

· pi.erwsżym razem, pewność, · że na. 
WOOI>ug o;>!nll1 irekitora UZ, -

prof. Janusza Górskiego (wypowie­
dzianej na Kolegium Rektorów), 
wyższe uczelnie łódzkie cierpią na 
niedobór pracowników naukowych 
ze stopniem doktora, a obserwuje 
się też tendencję zn.iilkową, jeśli 
ddzie o ilość habilitacji. Tyle prof. 
Górski. Wyższe uczelnie powinny 
poza tym dostarczyć kwalifikow a. 
nych pracowników naukowych in-
stytucjom stanowiącym zaplecze 
111aukowo - badawcze przemysłu. 
Przemysł oderwany od placówki 
naukowo • badawczej to sytuacja 
nie na nasze czasy! A rzeczywi. 
&tość jest taka, że jeżeli porów­
namy ilość pracowników nauko­
wych, zatrudnionych w instytu· 
cjach przemysłowych z ogólną ilo­
ścią pracowników zatrudnionych w 
przemyśle uspołecznionym, to o­
trzymamy dla Lodzi wskaźruik 5,9 
proc., gdy <lla Warszawy wynosi. on 
18,6 prQC.. , Poznania - 8,6 proc., 
Wrocław!;{: ..:.. 8,8 proc., Krakowa 
- 7,9 proc. Niedobór ka.dr w nau­
ce łódzkiej - to problem podsta· 
wowy. 

Ilekroć sprawa ta staje się 
prae<lmiotem dyskU5j•i, tylekroć wy. 
ptYwa argument o drenowaniu Lo­
dzi z ludzi wartościowych przez 
ośrod·ki wabiące ich wyższym upo­
sażeniem, korzystniejszą 15ytuacją 
mieszkaniową. W argumencie tym 
jest zapewne tylko część prawdy, 
bowiem opufoilo Lódź wielu ta­
kich, którzy mieH tu warunki mie­
szkaniowe lepsze od przeciętnych 
i korzystne uposażenie. Co więcej 
- bywają pracownicy naulwwi, 
którzy tu przyjeżdżają, z góry za­
kladając pobyt kilkruletnJ., do tej 
mianowicie chwili, póki nie uzy­
skają mieszkania. Miesikanie sta· 
je 1Się środkiem handlu zamienne. 
go, otwiera możliwość łatwiejszego 
przeniesienia się w sąsiedztwo tro­
nu. 

K.iedy się omawia ten temat, wy­
pływa też argument o randze Lo. 

D 
ziewczuna wychodzi za mąż I 
w taiemnicu przlid swum 
opiekunem, musi więc na­
dal zostać w jego domu. Co 

diz!. Jest bo airgument powalmy. 
Zważywszy, że niedługo odbędzie6°ię 

W Teatrze Wielkim 

Goście z Warszawy i Wiesbadęn 

Druga polowa marca minie w Teatrze Wielkim pod znakiem go· 
~cinnych występów. 17 bm. da tu koncert Polska Orkiestra Kameral­
na pod kierunkiem Jerzego Maksymiuka. 18 I 19 bm. operę komicz­
ną G. Donizettiego „Don Pasquale'' zaprezentuje Warszawska Ope-

ra Kameralna. 
2ł I 25 marca gości~ będziemy, Istniejącą Jut 75 lat Heską Operl) 
z Wiesbaden. W pierwszym dniu zobaczymy Wolfgan11a Fortnera 
„Miłość Don Perllmplina do Belisy w jego ogrodzie" (WJ Federico 
Garcia Lorki), zaś w drug<lm - operę Ryszarda Wagnera „Walkiria". 

Na zdjęciu: scena pantomimiczna z „Don Pasquale". 
Fot. t P. Baracz 

Mieczysław Michał Szargan 

* * * Ż<mQ, cienie masz pod powieloomł, 
To tylko przeleciała jaskółka, 

To od skr:i;ydeł cienie odleciałv. 
Żono, cienie masz pod powiekami. 
Z winy isłońca, tylko z winy słońca, 
Włóczy się cały dzień za chmurami. 
Żono, cienie mooz pod powieka,mi. 
Z winy ró:l:y, tylko z winy róży, 
Tu kwiat zawinił mój ukochany. 
żrrdo, cienie mas-z pod powieka.ml. 
Tłumaczę cl ze szczerego serca; 
Jaskółka, chmura, róża, s~ sprawcami. 

(rg) 

atępny autobua przyj~e 2ll(odnie 
z rozkładem za 8 minut a nie za 
20 i tak dalej i tak dalej. Jeżeli 
uiś mowa o środowisku naukowym 
i AAllturalnym, to należy podkreślić 
mankament mający niewątpliwie 
nader istotny wpływ na brak 
integracji w tym środowisku. Nie 
ma W Lodzi formy szerszych kon­
taktów eLity umysłowej miasta. 
Odwołujemy się czę.sito do lokalne· 
go patl:'iotyzmu. Wykwitnąć on mo­
że na bazie spraw wspólnych, o­
mawianych wspólnie. Nie istnieje, 
póki każdy instytut, uczelnia, pra­
cownia stanowi odirębny hermety· 
czny świat. Znam wypadek, kiedy 
dwaj wybitni łódzcy uczeni w 
czasie przypadkowego kontaktu do­
mówili się, te jeden z nich korzy. 
sta z usług Instytucji zagranicznej 
w dziedzinie, w której drugi z po­
wodzeniem działa tu. na. miejscu. 
Przez 30 Int pracy na terenie Lo­
dzi nie spotkali się wcześniej ani 
razu. 

Niewą.tp1iwie władze miasta, de­
cydując i>ię na poozY'!lan.ia zasadni­
czych 7lmil!n w nauce i kulturze 
Lodzi, nie mogą na wszystkie te 
sprawy określajace rangę miasta 
przymknąć oczu. przytoczone man­
kamenty w jakimś stopniu wpły· 
wają na stQ.~unek ltidzi do pobytu 
i pracy w Lodzi. Myślę jednak, 
:ie znaczna częśó problemu leiy 
w odpowiedzi na pytąnie: .komu 
się chce, a komu nie chce, twór­
czo uczestniczyć w podnoszeniu 
znaczenia tego miasta. 

Ale - jest to czę§ć zagad·nienia. 
Jeśli po tej ogólniejszej dygresjd 
wrócimy do spraw nauki, należy 

stwierdzić, że cierpi ona w Lodz.i 
na szereg nied<l!!llogów, których za­
łatwienie tylko w pewnym &;topniu 
zależy- od władz lokalnych i spo· 
łeczeństwa. N a przykład uczelnie 
łódzkie korzysta.ja. od lat w zna­
cznej części z budynków zaa.d&pto. 
wanyeh, niewygodnych, rozrzuco­
nych po mieście. Trwająca obecnie 
I na .szczęście dość szybko po&tę­

pująca budowa PWSS Plastycz­
nych - to tylk.o jedna 21m.iana na 
jednym odcinku. 

Słabe jest wypoaahnle 16dzklego 
ośrodka naukowego w cenną a.pa. 
raturę naukowo - badawczą. Jeśli 
~ąć pod uwagę całość tego ro­
dzaju aparatury1 będącej w dyspo­
zycj.i szkól _wyższych, _"podległych 
Min. Nauki, Szkolnktwa Wyższego 
i Techniki, to w Politechnice Lódz. 
kiej znajóuje się tylko 6.5 proc. 
tej aparatury, w Poznańskiej - 7 
proc., Gdańskiej - 13 proc., Slą­
skiej - 15 proc. AGH - 15,2 proc. 
Wrocławskiej - 16 proc., Wa:r­
szawsk.iej - 19 proc. Nie jest to 
sprawa wyłącznie prestiżu naszego 
środowiska. W nowym .systemie 
finansowania szkól wyższych, wy­
niki działalności mają określić wy. 
sokość budżetu. Jest rzeczą oczy­
wistą, że ilość I Jakość wyposaie­
nia może zadecydować o mniej ko­
rzystnym starcie lirodowiska łóds­
kiego. Zapewne więc ta sprawa 
stanie się przedmiotem Sliczegókłej 
tro6ki władz w naszym mieście. 

Pod względem llolicł stopni nau­
kowych nadawanych w poszczegól­
nych ośrodkach Lódź znajduje się 
na szóstym młejStlu. Jeśli idzie o 
podział środków na wspótpracę z 
zag;ranicą, to jest on tak.i, że np. 
każdy statystyczny pracownik PAN 
(w &kali całego k·raju) może oo 4 
Jata wyjechać za granicę, a staty­
styczhy pracownik łódzkiego In­
stytutu Włókiennictwa - ra:& na 
40 lat. 

W ciągu 30-lecia Ló<lź &ta.la eię 
dużym ośrodkiem naukowym, Je.st 
to fakt unikalny w jej dziejach. 
Wydaje się. że jak dotąd nie zo­
stały w pełni wykorzystane możli­
wości tego ośrodka. 

wieczór jednak wyrzuca z okna 
jedwabnq. drabinkę, po której 
wchodzi jej mąż. Tak pokrótce 
da.lobu się strefoić libretto operu 
komicznei Gioacchino Ro~siniego 
„Jedwabna. drabinka", Po długich 
lata,ch zapomnienia., utwó1' ten 
przypomniał.a dopiero w 1961 roku 
mediolańska La Scala. Spektakl 
cieszy! się ogromnym powadze· 
niem, nie mniejszym od tego, ;akiP 
przez wszystkie lata zapomnienia 
o operze, zuskiwala sobie uwertu­
ra do niej. Ta pełna temperamen· 

PIĘKNE OCZY DZIECI 
W Filharmonii 

Rossini, Lalo, 
Beethoven 
tu, porywająca muzyka rozbrzmie.­
wa!a bowiem w sala.eh k-Oncerto­
wych od 1812 roku. 

Uwerturę, jak 1'6wnież jeden z 
najpopularniejszuch utworów E. 
La.Io i I Symfonię C-dur L. v. 
Beethovena us!usz11m11 8 i 9 bm. (o 
godz. 19.30 i 18) w Łódzkiej Filhar­
monii. W koncercie wystąpi dwo­
je mloduch wukonawców (którzu 
uczestniczyć będą również w orga­
nizowanum przez Filharmonię Na-
1'0dową koncercie młodych talen­
tów, urodzonych i wykształconych 
w 30-leciu PRL), dyrygent Teatru 
Wielkiego w Warszawie Wojciech 
Rajski oraz lodzianka, lcmreatka 
111 nagrody na Międzyn,arodowym 
Konkursie Skrzypcowym im. K 
Wieniawskiego - Ba,rbara Górzuń-
1ka. 
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Dzieci. Ten wdzięczny temat znaJ-1 nacji, malowane są 1>rzede wszyst· 
duje prawdziwie artystyczny wyraz kim akwarelą, Od niedawna poslu­
w pracach Danuty Zamorskiej-Mu· guJe się również techniką olejn11. 
szyńskiej. Po cyklach „Dzieci" oraz Wśród 13 prezentowanych obrazów 
„Kontrasty" (w którym zestawione znalazł się olejny portret małej Fat­
były twarze maluchów I ludzi sta- my (na zdjęciu) - ~łoneczny obraz 
rych), trzecia wystawa w Klubie nagrodzony na ubiee;Iorocznym ple· 
Dziennikarza prezentuje portrety nerze w Kazimierzu. 
ólzleci egipskich. Danuta Zamorska-Muszyńska (koor· 

Egzotyczna uroda, szczególnie wy- dynator wzornictwa w Centr. Lab. 
razlste, pełne niepewności I nledo- Przem. Wełnianego) prezentuje swe 
"'lerzania oczy, cieple barwy zesta· prace niemal w całej Polsce, a także 
wlone z szaroścla I czernią, wszyst- za granicą już 11d 1960 r., zdoby­
ko to składa sle na harmonijne I wając sobie uznanie znawców t sym­
bardzo sugestywne kompozycje o patyków malarstwa. 
wręcz fotograficznej dokładności. Ar- (rg) 
tystce obca jest Jakakolwiek styli-
z:"cja. Jej portrety o delikatnej to- Fot,: A Wach 

Teleturniej na temat prasy 
„Prasa źródłem wiedzy" - to te­

mat kolejnego teleturnieju organi­
zowanego przez RSW „Prasa -
Książka - Ruch" i TVP. Pytania 
konkursowe obejmują wiedzę o 
prasie polskiej, zagranicznej i ich 
rozpowszechnianiu, działalności 
wydawniczej i kulturalnej RSW, 
rozpowszechnianiu ksiażek oraz o 
podstawowych za&adnieniach poli-
a:rafil. · · 

Zgłoszenia można. składaó w Klu­
bach Międzynarodowej Prasy I 
Książki. Eliminacje wstępne - 31 
marca br.: eliminacje II stopnia -
w kwietniu, zaś finał - w pierw­
szej połowie maja, w Dniach Pra-1 
sy I Książki. Na zwycięzców po-
szczególnych etapów czekaj~ cenne 
naarody,. 

y 

Mieczysław Jagoszewski1 

D obr!Ze, że od ezasu do cza15'11 wracamy - ni:by umęc:7JO<O 
ny ~nteusz do 'Ziemi - do dr,ama tu antycznego. _Pr-z.y• 
poml:Ila nam ro, ze teatr wspołczesny wywodzi się od 
tego, dla któregQ prawa i konwencje s!iworzyli praed 25 

w.ie~ami s:ta·~reccy dramaropisarze - sprawiedliwi i ws.pól. 
C.ZUJą<:y lud(lJ!om, wpędzonym przez los w labiryint fatalnych sy. 
tyuac~i i niepokojących konfliktów moralnych. · 

Bohaterami ich dramatów byli ludzie, którzy zachowali w 
110bie cząstkę wielkości bogów oraz bogowie, którzy mieli pew­
ne cechy ludz.kie. O owych bogach, dwaj pierwsi z trójki wli.eJ.­
kich dramatlul"gów greckich, Ajschylos i Sofokles, mówild z 
czcią - ruieledwie na klęczkach. Natomiast trzeci z nich, naj­
młod1>zy Eurypides, patrzył n ieśmiertelnym z Olimpu pro.'l<to w 
oczy, sam przymrużając własne, jak pirzys>tało na sceptY'ka, któ­
ry niejedną godzinę spędził na roZJ!Tlowaeh z mądrym niedo­
wiarkiem Sokratesem. 

Eurypides jest bardziej realistą. Bohaterów swoich sztuk sta­
ra się wiązać nie tylko z niebem, ale i z ziemią, chociaż, zaiste, 
nielud7Jkie i nadludzkie, były często zdarzenia. w jakie je wpro­
wadzal. Barozo też charakterystyczna jest dla autora .,Elektry", 
„Orestesa" i „Jfigeni·i w Aulidzie" - jego wspaniała „M€<lea". 

Sam mit o „Medei" łączy się ze xna.ną opowieścią o wyprawie 
argonautów do dalekiej Kolchidy, dokąd zapędziła ich chęć 
zdobycia „złotego runa". Wódz wyprawy Jazon. 2ldobywa je 
dzięki pomocy tamtejszej księżniczki!, pięknej cza'!"odziejki 
Medei, która też, zaikochawszy s.ię w greckim Herosie. poślubi 
go i ucieka z nim do Knryntu. Tu jednak Ja.zon po pewnym 
czasie za1kocha 1się w córce króla Kreo.na. Zemsta zamrosnej, 
porzuconej kobiety jest okrutna: zabija króla Kreona, jego 
córkę I - os2lczędzając samego Ja2Xma - mor<luje rówruiei 
dwóch &woich i jego synów, ażeby odebrać niewiernemu naj­
wiię'ksze s2'JC.Zęście jego życia.„ 

Z różnych posępnych weraji tego &tarego mitu Eurypides wy­
brał bodaj najokirut:niejszy: i tak pows.tał wstrząsający dramat 
żywiołowych namiętności, wielkiej miłości i okrutnej zemsty. 

Dramaturgia Eurypidesa była na swój czas .,awanga;rdową", 
Autor „Elektry", wbrew utartym szablonom. wprowadził pew. 
ne innowacje inscenizacyjne (2J!Ilie11iona funkcja chóru. wpla­
tanie do tekstu pieśni oraz efekt ,.deus (>X machina", ułatw ia­
jący dramaturgow.i wybrnięcie z końcowych kłopotliwych sytua• 

Na scenach łódzkich 

„MEDEA" 
c:ji, t"011JSibr:r.yganych przez pojawdenie się boga). 

Eurypides, sam nowator, byłby więc wyrozumialy dla Stan!• 
sława Dygata, że ten nie przetłumaczył d-OG!,iownie jego „Medei''• 
lecz przekazał nam ją w formie trańskrypch przy uwspółcześ­
nieniu języka i zastąpieniu majestatycznego wiersza - p.rozą. 
Tę też formę zaakrepto<wal reży5€r Jerzy Hoffman 1>pracowu­

jąc „Medeę", wystawioną teraz w Teatrze Nowym. W efekcie 
zademonstrowano tu nie spektakl muzealny dla ~Jologów, 
.skomponowany ściśle według niemniennych rygorów, obowią. 
zujących w teatrze starogreckim. Akbor()IJ'(l ni.€ kazano chodzić 
111a koturnach, wyeliminowano nadmierny patos i dostojnie mo­
delowaną hieratyczność j?estów. Nowoczesność spektaklu pote­
guje również odbiegająca od tradycji monumentalna oprawa 
&cen-0graficzna Henri Poulaina, kojarząca w dowolny sposób 
plastyczne elementy złotej Kolchidy 1 starożytnej Hellady. 
Wąime, że nie .zawiodła Barbara Wałkówna., grająca rolę tytu-

Jową: a rola to niezwyfle trudna i zlożona. · 
„Ale mnie wybaezc!e f'M::t.9'8.łS?ó:' lxnliem stra=ne i nieoczekr­

wane 7Jdarzenia rozerwały mi duszę i nie wiem co czyn.ić , i jak 
czynić. Utraciłam chęć do życia i -pragnę tylko śmier'Ci. Ten. 
któn' zobowiązal się, że będzie d1a mni1e najlepszym z ludzii, 
stał &ię z nich najgorszym" - woła zaraz na wstępie Medea, 
wyznając, że powodem jej tragedii jest zawiedziona miłość. 
Jednakże na:k.ładają się tu na siebie często biegunowo różne 
stany emocjonalne Medei - miłośnicy, zmieniające ją w Medeę 
- mścicielkę. Raz pono& ją dzika furia mściwej Erynii, to 
znów rzuca na kolana cierpienie matk.i boleściwej. Raz w swo­
jej r1>zpaczy obnaża najskrytsze 1Stany dUS"Zy, to znowu nakłada 
na siebie maskę: a Ball"bara Wałkówna umiała .scementować z 
talentem rói.nocodność stanów psychicznych swojej bohaterk~ 
kobiety „której nienawiść była większa niż mil1>ść", przy czym 
tak nieodrowny tu patos długich tyrad nie przeradzał się u 
niej w deklamacyjną 'afektację. 

D 
&&'Dlar Foni-0k jako Niespokojna Dziewczyna komento~ 
wała J uzupełniała zdarzenia z nie fałszowaną ekspresją, 
natomiast s.zlachebnie zhannoni'Wlwany chór (Ilona Bar­
tosińska., Barbara Chojecka., Iwona Słoczyńska, Jerzy 

Krasuń i Stanisław Szymczyk) 2lgodnie z umownościami anty­
cznego teatru relacjonował bok wypadków baroziej statyczlliie. 

Z pochwały godną konsekwencją nawiązywali do koncepcji 
reżysera Maciej Grzybowski (Jazon). Zygmunt Malawski (Kre­
on), Dobrosław Mater (Egeusz) ocra.z Maciej Staszewski (Posla­
niec). 

,,Taka była Oklahoma" 
Stanley Kramer ma opinię reżysera zaangażowanego, rzecznika fil• 

mu politycznego sięgającego do problematyki współczesnej. Jego naj­
nows.ze doikonanie - „Taka była Oklahoma" -nie mieści się jednak w 
tej formule. 

Opowiedziana językiem westernu historyjka o zawziętej młodej 
kobiecie, z uporem walczącej z potężnym koncernem naftowym 
o utrzymanie własnego skrawka ziemi i szybu, wykazuje co prawda 
świetną znajomość upodobań widzów, ale niewiele ponad to. Są w 
filmie gwiazdy - Faye Dunaway i George C. Scott, są porachunki za­
łatwiane silną pięścią i kanonadą wystrzałów, jest i sprytnie pomyś· 
lany wątek kobieta - mężczyzna. Lena, bohaterka filmu, reprezentuje 
modny w literaturze I kinie typ kobiety wyzwolonej, nienawirlzącej 
mężczyzn, co w scenerii z początku naszego wieku nabiera dodatkowej 
atrakcyjności i ostrości niemal groteskowej. Tym większej, że w koń. 
cu jednak piękna kobieta przełamie się i jedyny obok niej (co praw• 
da posunięty w latach) mężczyzna stanie się naprawdę ważny I nie· 
zbędny. 

Psychiczne przeżycia pełnej zahamowań Leny pozostają jednak w 
tle prezentowanych zdarzeń. Najważniejsze są bowiem w tym filmie 
zmagania kobiety, jej ojca i współpracownika z przedstawicielami 
(dobrze uzbrojonymi) koncernu naftowego. W efekcie, akcja „Oklaho­
my" trzyma nieustannie w napięciu. Zdobycie wzgórza, wybuch gazu 
i wytryśnięcie ropy pozostają najdramatyczniejszymi scenami, dzieląc 
przy tym precyzyjnie ten obraz i jednocześnie utrzymując nieustannie 
sytuacje narastającego zagrożenia, dostarczające przy tym widzowi 
odpowiedniej porcji mocnych atrakcji. Westernowym wzorom przypi­
sać należy również najbrutalniejszą scenę „Oklahomy" - torturow:>.­
nie Leny. A wszystko w imię walki o prawo do zysku, uwieńczonej 
pesymistycznym obrazem straconych nadziei. 

Walka jednostki przeciw koncernowi wydaje się w ostatecznym 
rozrachunku równie efektowna co malo przekonywająca. Natomiast 
sprytne i bardzo sprawne· warsztatowo wykorzystanie wszelkich chwy~ 
tów stylistycznych mogących zaciekawić odbiorcę. to już jest coś. Przy 
tym i „naftowy temat" nie należy do popularnych w kinematografii. 
Jednak obok „Wyroku w Norymberdze", „Szkoły kowbojów" i innych 
równie ważkich społecznie filmów Kramera „Oklahoma" pozostania 
na uboczu. 

RENATA GRZELAK 



~-----------------''''''"~'''''''-~~-"~ ~ STUDENT poszukuje nls· 
krępującego pokoju. Ofer­
ty „3334" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

PILNIE poszukuję samo­
dzielnego pokoju lub mle 
szkania. Oferty „3285" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

MLODA, pracująca poszu­
kuje pokoju z niekrępuja­
cym wejściem-. najchętniej 
śródmieście. Oferty „3255" 
Prasa, Piotrkowska 96 

DWIE pracujące poszuku­
' ją niekrępującego pokoju. 
li Oferty „3318" Prasa, Piotr-

kowska 96 

li SWIECIE - M-3 zamienię 
na podobne w l,,odzi. Tel. 

I 
263-95, godz. 16-19 

M-2 wlasności·owe kupię. 
Oferty „3262" Prasa, Piotr­
kowska 96 

SAMODZIELNEGO l)Qkoju 
do pracy poszukuje pra­
cowntk naukowy. Oferty 
„3263" Prasa. Piotrkowska 

I 96 

I 
SAMOTNY poszukuje po­
koju w blokach ewent. 
kupi kawalerkę w blokach 
wlasnościowych. - Oferty 

------ -- ':= _.--i 
TEN PAN JUŻ KUPIŁ UPOMINEK. 

A TV?„. 
lóDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE 
proponuje 

PRAKTYCZNE PREZENTY 
z serii wyrobów dziewiarskich, galanteryjnych 

lub tkaniny. I, 

, .......................................................................... . 
• 

• • • • • • • „ . 
• 

A MURARZY -TYNKARZY, 

'A CIEŚLI, 

A BETONIARZY, 

A CERAMIKOW, 

A LASTRYKARZY - POSADZKARZY, 

A SPAWACZY - MONTAŻYSTOW, 

A MONTERÓW WOD.-KAN., 

.• OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO, 

A PALACZY NA KOTŁY WYSOKOPRĘŻNE, 

A ROBOTNIKOW DO ZAWODÓW 
BUDOWLANYCH, 

.• SZKLARZY - MALARZY, 
ZATRUDNI ZARAZ z terenu Łodzi 

PBZCh „CHEMOBUDOWA" w ŁOD~I, 
ul. AlelcsandrDw.ska 67. ~ I~ 

PRACA W AKORDZIE ZBIOROWYM 
WG STAWEK OBOWIĄZUJĄCYCH 

W BUDOWNICTWIE. 
Informacji udziela dział zatrudnienia, kadr 

szkolenia, tel. 878-80, wew. 12, 35 i 897-39 

• 

.. 
• • • • • • • • • • -. • li • • • " •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

TANIO sprzedam 2,5 mor­
gi. Gazdy 28a 3396 g 

SPRZEDAM tanio plac 2.600 
m kw. z prawem I pla­
nem zabudowy, częściowo 
zagospodarowany, sad ni­
skopienny - w Blaszkach. 
Oferty „3307" Prasa, Piotr­
kowska 96 

PLAC budowlany 1.100 m 
- Przestrzenna 14 sprze­
dam . Wiadomość: M-0rcin­
ka 13 m. 6 3303 g 

KUPIĘ plac. Oferty ,.2923" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SAKSOFON tenorowy „We! 
klang" sprzedam. Kolasiń­
ski, Wolborska 7 m. 45. 
oglądać po godz. 16 

„SYRENĘ 103" sprzedam 
Zduńska Wola ul. Młynar-
ska 7 3Ul g 

„WARSZAWĘ 224" rok 
1968, Po remoncie , tanio 
sprzedam. Rojna 56 m. 44 

KUPIĘ 3-miesięcznego ow­
czarka podhalańskiego lub 
bernardyna. Tel. 421-63 

„SYRENĘ 104" - stan bar­
MASZYNĘ dziewiarska - dzo dobry sprzedam. Tel 
„Veritas-360" nową sprze- 683-92, godz. 18-21 
dam. Oferty „3315" Prasa. 
Piotrkowska 96 

SPRZEDAM magiel elek­
tryczny lub ręczny . !Niższa 

KUPIĘ „Fiata 125-p" o ma 
tym przebiegu, 264-43, po 
godz. 18 4065 11 

25, dojazd tramwajem 7 i SPRZEDAM „Trabanta Com 
22 3279 g bi" 1972, przebieg 23 tys 
DOBERMANY _ szczenię- km. Oferty „3887" Prasa. 
ta rodowodowe po zloty~h Piotrkowska 96 
medalistach sprzedam. Tel. 
806-47, wieczorem 

HWE 
TANIO sprzedam „Skodę­
Octavię" oraz „Osę-175". 
Telefoniczna 33 3397 g 

„VOLKSWAGENA 1200" -
sprzedam Tel. 2i24-41 

POSZUICUJĘ samodzielnegCJ 
mieszkania lub pokoju z 
wygodami w Lod~i lub 
Zgierzu. Płatne za rok • 
góry. Oferty „3391" Prasa. 
Piotrkowska 96 

. 

. 

„3258" Prasa, PiotrkOW5·ka 
96 

ZAMIENIĘ M-4 kwaterun­
kowe, dzielnica Doły, wy­
soki parter, na równo­
rzędne do III piętra w 
tej samej dzielnicy. Tel. 
532-69 32:37 g 

PRACUJĄCY stude~t po­
szukuje niekrępującego po 
koju. Oferty .. 3228" Prasa. 
Piotrk<l'Wska 96 

PRACUJĄCY poszukuje 
samodzielnego pokoju. Tel. 
293-60 4039 g 

WPISY na zaocz.ne kor11-
spondencyjne kursy pro­
jektantów (kalkulatorów> 
irnsztorysowych, asysten­
tów i pomocy technicznej. 
inżynierów, kreślarzy ma­
szynowych, budowlanych. 
konstrukcyjnych, Instalacyj 
nych, przyjm uJ e. szczegó­
łowych informacji pisem­
nych udziela „Wiedza", 
31-139 Kraków, ul. Spa• 
sowskiego 8 (boczna Lob­
zowskiej) 930 k 

SZKOLA Tańców Cyrul­
skiego. Kilińskiego 4'1. tel. 
335-42. Kurs 9 marca. Za· 
pisy codziennie 3891 g 
. 
NIEMIECKI, polskll. - 339-45 
Lewandowski 3368 g -
UDZIELAM korepetycji z 
księgowości. Tel. 576-37, 
godz. 17-19, Wojański 

-

MATEMATYKA. 257-57 mgr 
Pluskowskl 3532 g 

MATURA! w miesiąc po­
wtórzysz matematykę w 
zadaniach. 290-11. ;::ielona 
2~10. mgr „ J:Cł:!JO'Y~~~ 
. ~ ' 

CHEMIA, matematyka, fi­
zyka - studenci PL. Tel . 
385-50, po 18. Starostka 

OPIEKUNKA do 2-letruiego 
dziecka w dzielnicy Retki­
nia potrzebna. Wiadomość 
od godz. 16 do IS Radec­
ki. ul. Traugutta 4 m. 4, 
tel. 305-71 4064 g 

POTRZEBN~ pracownik na 
wtryskarkę Najlepiej wy­
kwalifikowany. Warunki do 
omówienia. Wiadomość Ja­
nusz Wdowiak, Lódt. Woj­
ska P,olskieg-0 124 m. 2, 
godz. 15.30-17.30 3284 g 

OPIEKUNKA na stale do 
dziecka potrzebna zaraz. 
Warunki dobre. Tel. 391-07, 
Zielona 25 A m. 7 

ZESPÓL Przychodni Spe­
cjalistycznych m. Lodzi -
Przychodnia Skórno-Wene­
rologiczna, ul. Zakątna 44, 
I p.. rejestracja, przyjmu­
je całą dobę (oprócz nie­
dziel). udziela porad w za­
kresie chorób wenerycz­
nych i leczy bezpla tnie 

1842 k 

CYPERLING - specjalista 
ginekolog PKWN 4. Tel. 
240-17 2153 Il 

MEBLE sypialni (komplet) 
do starego budownictwa 
sprzedam. Tel. 619-05 

3 ULE sprzedam. Wiado­
mość Lódź, Pabianicka 144 

KUPIĘ opony 520Xl0. Tel. 
299-14 godz. 15-19 

DKW (blacha) sprzedam. 
Zbocze 8 m . 8 3294 g 

POKÓJ - śródmieście, od- CZERWONIEC Konstanty 
najmę pracującej pani. - ginekolog Tuwima 20. tel. 
Oferty „3353" Prasa, Piotr- 355-30 3330 e. 
kowska 96 SPRZEDAM połowę udzia­

łu wytwórni lodów. Piotr­
ków Tryb. Narutowicza 18. 

KUPIĘ bony PKO. Tele-
fon 371-66 3362 g 

MONETY stare srebrne. 
złote, inne - zdecydowa­
nie kupię. O!erty „3304" 
Prasa, Piotrkowska 96 

„WARTBURGA 312" po wy­
padku sprzedam. Tele foM 
388-55 3293 g 

BONY PKO na samochód 
kupię. Tel 215-12 

„SYRENĘ" (trzyletnią) -
sprzedam. Dzwonić wieczo 
rem 211-59 3275 f;l 

SPÓŁDZIELNIA LEKARZY 
SPECJALISTO W 

„ZDROWIE" 
WPROWADZIŁA NOWĄ USŁUGĘ 

GIMNASTYKĘ 

LECZNICZO-KOREKCYJNĄ 

dla pacjentów po urazach i in­
nych schorzeniach. Gimnastyka 
lecznicza, prowadzona pod kie­
runkiem wybitnych specjalistów 
przywraca sprawnosc 1 popra-

wia sylwetkę pacjentów. 
Zapisy przyjmuje na podstawie skie­

rowania lekarza lecznica, ul. Piotr-
kow.ska 159. tel. 629-50. 44'H;: 

"' 

STARSZY pan pilnie po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego w śródmieścLu. 
Oferty „4063" Prasa. Piotr­
kowska 9R 

DWA pokoje, kuchnia, c.o. 
Opole, zamienię na po­
dobne lub mniejsze w Lo­
dzi, Opole, Strzelców By­
tomskich 17, Kaczanowski 

M-4 blokl, zamienię na 2 
razy po pokoju z kuchnią 
lub dwie kawalerki. Ofer­
ty .,3375" Prasa, Piotrkow-
ska 96 ' -
3 POKOJE, bloki - ok~ 
lice Ronda Titowa, 58 m 
kw., zamienią na dwa 
mniejsze oddzielnie, naj-
chętnlej bloki. - Oferty 
„3366" Prasa. Piotrkowska 
96 

MIESZKANIE rodzinne " 
wygoda mi, najchętniej w 
blokach na rok potrzebne 
Platne z góry. Tel. grzecz 
nościowy: 839-14, po 19 

DO wynajęcfa M-3 blok!. 
umeblowane. Płatne za rok 
z góry. Oferty „3361" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

WYNAJMĘ pokój - bloki 
uczennicom lub pracują­
cym Możliwość korzysta­
nia z dobrego »ianlna 
.. Blilthner". Oferty „3329" 
Prasa, Piotrkowska 91 

Dr Jadwiga - ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne 16.30-19 
Próchnika 8 2934 li 

CERUJĘ a·rtystycznie gar­
derobę . dywany. dzianinę. 
Pawlikowska. P!otrkow~ka 
;4• tel. 247-70 2602 g 

DLA samotnych ciekawe 
oferty w Biurz~ Matrymo­
nialnym „SWATKA" Lódt, 
Piotrkowska 133 3333 g 

RABKA - przyjmę dzieci 
na wczasy. Opieka lekar-
ska zapewniona. Ch-0wa-
niec, Szopena 10 3282 g 

ELŻBIETA Szadkowska -
Harnama 4, zgubiła leg. 
studencką 26000 wyd. przez 
PL 3371 g 

IZBA Rzemieślnicza Lódź 
unieważnia . świadectwo J 
legitymację czeladniczą hr 
781/70 wyd Stanislaw9wl 
Przyborek. Kawęczyn, p-ta 
Rzeczyca 3254 g 

23 LUTEGO w okolicy 
Przybyszewskiego - Kiliń 
skiego zginął pies czarny 
z blalym krawatem, sierść 
kręcona - mieszaniec. Od 
prowadzić: Przybys,zew­
skiego 85, tel. ł16-85. Na­
groda 3786 

ODSWIEŻANIE I FARBOWANIE KOżUCHóW 
TO NOWA FORMA USŁUG 

MIEJSKICH PRALNI I FARBIARNI W ŁODZI, 
w Salonie Pralniczym nr Xll 

AL. POLITECHNIKI 14 
MPiF polecają równocześnie 

PRANIE PIERZA 

Zlecenia przyjmują punkty przy ul. ul.: 

ł Lutomierskiej 144 

ł W. Wasilewskiej 4 

ł M. Fornalskiej 59/63 

ł Nawrot 1a, tel. 628-58 

ł Limanowskiego 13, tel. 543-20 ł Armii Czerwonej 4, tel. 262-52 

Na życzenie Klienta punkty dokonują wymiany wsyp z własnego lub 
powierzonego materiału. Koszt prania 1 kg pierza - 25 zł. 

ZAPRASZAMY 

Lódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
z at rud n i zaraz z terenu Lodzi: 
- KIEROWNIKOW BUDOW 
- CIESLI, 
- MURARZY 
- SP A W ACZY elektryczno-gazowych 
- MONTERÓW wod.-kan. I c. o. 
- UKLADACZY IZOLACJI termicznej 
- ZBROJARZY-BETONIARZY 
- BRUKARZY , 
- oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 

do robót ciepłowniczych, wodociągowych i 
kanalizacyjnych 

Praca w akordzie. W okresie jesienno-zimo­
wym jest możliwość podniesienia kwalifikacji 
zawodowych na bezpłatnych kursach. Zgłosze­
nia przyjmuje dział zatrudnienia i płac Lódź, 
ul. Sienkiewicza 85/86, poldj 619 w godz. 7-15. 

-------------------'----~.: 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

REMONTOWO-BUDOWLANA 
„B E T O N" 

przyjmie do wykonania 
w roku 1974 

w ramach usług dla · ludności z mate­
riałów spółdzielni następujące roboty: 
'Y POSADZKI z PARKIETU, 
'Y POSADZKI Z PLYTEK PCV, 
'Y POSADZKI Z WYKLADZINY 

RULONOWEJ PCV, 
'Y WYKŁADZINY SCIAN TAPETAMI 

ZMYWALNYMI produkcji 
rumuńskiej, 

'Y OKNA, DRŹWI, BRAMY 
Z KONSTRUKCJI METALOWEJ, 

'Y OGRODZENIE METALOWE 
Z SIATKI W RAMACH 
Z KĄTOWNIKA, 

T KONSTRUKCJE STALOWE 
CIEPLARNI. 

Zgłoszenia przyjmuje dział techni­
czny spółdzielni w Lodzi, ul. Proleta­
riacka 7/9 w godz. 7 - 15. 

Informacji o wykonywanych usłu­
gach udziela dział techn.1czny, TEL. 
581-27, 684-:n wew. 4 or a z Ośrodek 
Inrormacji Usług w Lodzi. ul. ł'iott"­
kqwska 159, tel. 629-50. 447-k 

/ 

~,, ________________ , ___ ~ 

U N IE W Aż N l.E N IE 

"1b~b~~r"· ~ktadnicl'- Mleczarslta . w Bia1~~~tl!,ku _ uniewa­
• ·ynia s1'r~d'zlone -w Lodzi, 22 lutego 197.4. roku 

TVNKA~ZY, 
CIEŚLI, 
STOLARZY, 
BETONIARZY i ZBROJARZY 
na budow~ i do zakładów 
prefabrykacji, 
SPAWACZY, 
MONTERÓW konstrukcji 
żelbetowych, 
OPERATORÓW mechanicz­
nego sprzętu budowlanego, 
ROBOTNIKOW niewykwalifi· 
kowanych. 

Zgłoszenia kandydatów z te­
renu lodzi przyjmuje Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego nr 1, Łódi, ul. 
Piotrkowska 55, pokój nr 220. 
~iJllllli~~~~lllllll>IWJl~--"""'o.Jł 

U W AG Al 
Możesz poprawić sobie warunki pracy ! płacy. 
Lódzki Kombinat Budowy Domów przechodzi 
w produkcji prefabrykatów na system pracy 4-
brygadowy w ruchu ciągłym, który daje prac;i­
wnikom następujące korzyści: 
- skrócenie tygodniowego wymiaru czasu pra­

cy do 42 godz„ 
- wydłużenie czasu wolnego między zm!apa­

mi, 
- więcej czasu na odpoczynek i dla rodziny 

lub na naukę, 
- dodatkowe dni wolne, 
przy za<:howaniu dotychczasowych dobrych za­
·robków, a nawet wyższych, przy poprawie or­
ganizacji pracy, jaka następować będzie w tym 
systemie pracy. Bliższe szczegóły do omówie­
nia na miejscu. 
Przyjęcia w zawodach: 
- BRAKARZ, 
- ELEKTRYK, 
- ŚLUSARZ, 
- KONSERWATOR suwnicy, 
- OPERATOR sprężarki. 
Możliwość przyuczenia do zawodu. Zgloszenia 
kandydatów z m. Lodzi: dział zatrudnienia 
'1 płac, Lódź, . ul. Nowo-Teresy 1, pokój 126, 
I piętro. Dojazd tramwajami linii 5, 14, 25, :rn 
i 44 - przystanek pr;zy ul. Aleksandrowskiej, 
róg Kaczeńcowej oraz ' autobusem lin'1i 76, przy­
stanek ~ońcowy przed kombinatem. 1537-k 

2 OPERATORÓW koparek jednonaczyniowych, 
kowala i tokarza zatrudni z terenu Lodzi 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunika­
cyjnych w Łodzi. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego w budownictwie. Zgloszenia przyj­
'muje dział kadr w Lodzi, al. Kościuszki 5'7, 
X piętro, pokój 1007, tel. 260-39 w godz. 7-1~ 

1646-k 

z kabiny samochodu „Star" upoważnienia za­
opatrzone pieczątką „Wojewódzki Związek Spół-
dzielni Mleczarskich, Składnica Mleczarska 
w Białymstoku, ul, Hand.Iowa 4", pieczątka 

nr 6 z podpisem „Kierownik Działu Artykułów 
Technicznych Chomontowski Kazimierz", 
podpis nieczytelny. 1796-k 

AKADEMIA ROLNICZA 
w LUBLINIE 

w terminie do 15 marca 1974 r. 
przyjmuje zgłoszenia na 

STUDIA ZAOCZNE 
DLA PRACUJĄCYCH 

na WYDZIALE ROLNICZYM 
oraz na 

WYDZIALE ZOOTECHNICZNYM. 

O przyjęcie na studia mogą 
ubiegać się kandydaci: 

1) pracujący w produkcji rolnej I po­
krewnych instytucjach, 

2) właściciele lub współwłaściciele go· 
spodarstw rolnych, 

3) nauczyciele szkól rolniczych i pod­
stawowych na wsi. 

Warunkiem przyjęcia na studia jest 
odbycie dwuletniego stażu pracy w 
rolnictwie. Podania należy najsytać do 
Dziekanatu Wydziału Rolniczego I Dzie­
kanatu Wydziału Zootechnicznego AR, 

ul. Akademicka 13, 20-934 Lublin. 

Wymagane dokumenty: 
1) podanie, 
2) życiorys, 

3) świadectwo dojrzałości w oryginale, 
4) zaświadczenie z zakładu pracy o 

wyrażeniu zgody na studia, 
5) zaświadczenie o odbyciu stażu pra­

cy w rolnictwie (rolnicy indywidu­
alni z gminy), 

6) kwestionariusz osobowy poświad­
czony przez zakład pracy lub urzę­
dy miejskie (gminy), 

'l') zaświadczenie lekarskie, 
8) trzy fotografie. 
Studia na Wydziale Rolniczym odby­
wają się w Lublinie, w Punkcie Kon­
sultacyjnym w Kielcach i Białej Pod­
laskiej. Studia na Wydziale Zootechni­
cznym odbywają się tylko w Lublinie. 
V\i'.arunkiem dopuszczenia do egzaminu 
w~tępnego jest uczestniczenie w ?jeź­
dzie Informacyjno-metodycznym; o ter­
minie zjazdu kandydaci zostaną powia-

domieni. · 

Egzamin wstępny z: 
1) biologii, 2) matematyki lub chemii 
wg wyboru kandydata, 3) języka obce-

go - odbędzie .się w czerwcu br. 
845-k 
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- Łotry! Dusigrosze/ - ryknąl Jeremiasz t w niepohamowanej 
zloścl zmiażdży! zębami słuchawkę radiotelefonu. - Umowę ze mną, 
z Jeremiaszem Pitsburym, uważają za rozwiązaną. Dobre sobie/ -
warknął. - Nte żądają zwrotu wypłaconego tysiąca funtów ale na­
wet nie chcą słyszeć o drugim tysiączku. Wolnego, mtlordÓwte. Bo­
lek I Lolek zaginę!!, lecz stanę na glowle I znajdę tych łobuzów, 
a wtedy z pocałowaniem rączki zapłacicie wszystko. co do grosza! 
- Pochwyci! gitarę I z rozmachem nadz!at na glowę zdumione110 
boya. - To pudla proszę przekazać mojemu prz11jaclelowt z Lon­
dl,[nu. 

~-
r~· ,. 

./ . 7P 

-, )~ 

Na niebie potysktwały gwiazdy. Wojownicy posnęlł os:ro!omt„nl 
palmowym winem. Tajemnicze dźwięki nieustannie rozbrzmiewat11 
w dżungli. ChlopClJ leżeli na bambusowej platformie zwlazani lia­
nami. 

- Lotku, połó.t się plackiem, spróbuję poluźnić sznury - w11-
szeptał Bolek. Po k!lku minutach mru~nąt z zadowoleniem: - Uda­
io się. - Chłopcy zerwali się na nogi. - Tylko uważaj, bez halasu 
- ostrzegł Bolek. - Skaczem11 I prosto do lasu. 

BANGI BANGI BONGI BONGI BUM/ BUM! 
Wojownicy blyskawicznte poderwali się z ziemł l poch.wycllł ta 

dz!dy. Czarownik podntósł ręce w górę i gromkt glosem zawolal.~ 
- Słyszycie? Przemówtly Awięte bębny/ 
W podsyconym plamieniu ogniska ukazały się s11lwetkl chlopców, 

Uciekając zeskoczyli wprost na skórzane pokrywy bębnów ustawto· 
nych wokól platformy. Ogluchlt od huku, rozpaczliwie miotali się 
we wszystkie strony w11wotu111c coraz większy hala3 i zamieszanie 

- Co za głupi przypadek? - jęknal Bolek. Razem z Lolkiem słP.­
dzial w klatce z bambusowych prętów. - Ale urządzilUmu koncert. 
Do tej pory dzwoni ml w uszach. 

- Tylko uważaj, bez halasu - westchną! Lolek I pokiwa! gtowti. 
- Skoczyl!tmy z deszczu pod rynnę. - Popatrzy! na wartowników 
ł mruknq.ł ponur11m glosem; - Koniec z nami. 

~~~~ 
' 

" """" ... ' -· -
-

Jeremiasz wychylony z he!ikoptera wypatrywał Aladu ch.lopc6w ; 
- Szukanie szpilki w stogu siana - stwierdzi! pilot obntżajao 

lot maszyny. 
- W Londynie znalazll>ym lol>uzów z zamkntętymł oczymti -

westchną! Jeremiasz. - Ale tutaj .•• Nic, tylko dźungla ł góry, gór11 
ł dźungla. dżungla t dzikusy, znowu góry ••• 

- Dzikusy I - wykrzykną! 'p!lot. - Gdzie? 
- Pod namł, Przed chwilq. minęliśmy ich wioskę - wyjaAnil le-

ł'emiasz. 
- Zawracamy 1 
Heltkopter zatoczył luk ł po chwtlf ujrzelł wioskę Papuasów. W 

~rodku polany stal wódz z piszczelem w czuprynie I niskimi poklo• 
nami wttal opadającq. maszunę. 

(Dalszy clą1 oastąpl) 

Dlaczego ADM-y 

pracujq źle 
(Dokończenie ze str. 3) 

cłu wytej wspomnjanych przeszkód, 
tj. dzięki · zorganizowaniu w ADM 
dobrze wyposażonego zaplecza tech­
nicznego, które mogłoby pokryć za­
potrzebowanie na szybkie wykony­
wanie robót bieżących. Prace re­
montowe mogłyby być 9prawniej 
przeprowadzane, gdyby kierownictwo 
ADM obdarzone zostało większą sa­
modzielnością w zakresie procesu 
zlecania robót. Należałoby zwrócić 
również uwagę na wzmocnienie ob-
sady pionu technicznego w ADM 
gdy:!: trzon kadry technicz-
nej stanowią młodzi ludzie, któ­
rzy często po odbyciu stażu zmie­
niają pracę na lepiej płatną np. w 
budownictwie. 

Winny równie:!: ulec likwidacji nie­
życiowe zarządzenia, dotyczące prze­
prowadzania dwukrotnycl1 w ciągu 
roku przeglądów mieszkań czy wy­
syłania często zbędnych upomnień 
do lokatorów, zalegających z czyn­
szem (nie odnosi się to do tych, 
którzy rzeczywiście przez dlutszy o­
kres czasu czynszu nie płacą). Dla 
skutecznego działania ADM wydaje 
się kon:ieczna sprawa polepszenia 
zaopatrzenia materiałowego, nie­
zbędnego dla wykonawstwa remon­
tów ble:!:ących czy kapitalnych. 

dr ZDZISLAWA JANOWSKA 

Czutby nowa silG w okrel!'le kru­
zysu pa.!iwowego? 

CAF - Miedza, 

IN'owak L. - Zasady marksistow­
skiej filozofii nauki. PWN 1974 r., 
str. 294, zl 45 
SwidZlńska N. - Polska. Cyfry i 

fakty (wersja francuska) Interpress 
1973 r., str. 100, zł u. 

Ziemia 1971. Prace i materiały kra­
joznawcze. WST 1973 r., str. 356, zł 40 
Ułamek R. Okręt szkolny 

•• Iskra". MON 1973 r„ str. 16, zl i 
Dołęga Chodakowski Z<>rian. 

Spiewy słowiańskie. Pod strzechą 
wiejską zebrane. LSW 1973 r., str. 
306, zł 30. 

Daniluk M. - Rachunek ekono­
miczny w zarządzaniu obronnym. 
MON 1974 r„ str. 308, z! 50 

CZWARTEK, Y MARCA Moi znajomi - J'ak poznałem T. 
PROGRAM I Brezę. 16.15 Z kompozytorskiej teki 

9.00 Wlad. 9.05 Dla klasy m i IV Legranda. 16.45 !Nasz rok 74. 17.00 
„Legenda o czarodziejskim młyn.ku z Ekspresem przez świat. 17.05 „Spa-

. 0 00 dek po generale" - odc. 17.15 Mój Wieliczki". 9. 25 Zespoły ludowe. 1 · magnetofon. 17.40 Nieznane o zna-Co czyta kraj. 10.08 Muzyka w 
twoim domu. 10.30 „Sława 1 chwała" ~~h M- T.P ~a~cyj 1

1
8
1/ 3°0 1i;r~~l.k: ~Z" ~e~;0/0·~~-4~r~~~~Y p~~;:;: u~l~~ w~zysJ:fćh. 

0

1:.4~e 0

Aktorka 
0 
~~p~lcze~ 

Non stop polskich melodii. 11 .18 Nie snego musicalu - Liza Minem. 19.00 
tylko dla kierowców n.25 eo s!Ychać Ekspresem przez świat. 19.05 Pocz­
w świecie. 1i.30 Kielce na muzycz- tówka dźwiękowa z Paryża. 19.20 
nej antenie. 12.05 z kraju i ze świa- Książ.ka tygodnia. 19.35 Muzyczna 
ta. 12.20 Chwila muzyki. 12.25 Kielce poczta UKF. 20.00 Nasi chilijscy 
na muzycznej antenie. 12.40 Dom i przyjaciele. 20 30 Jeżeli pisać - to 
my. 13.oo „Na odwyrtkę" _ gra nie indywidualnie 20.45 22 lekcja jęz. 
Polska Kapela. 13.15 Rolniczy kwa- n iem. 21.00 Magazyn muzyczny. 21.30 
drans. 13.30 Jazz dla wszystkich. Powracające strofy - W. Szekspir 

ł Ś To był kochanek l jego dzlewczy-
14.00 Cz owlek i rodowlsko - ga- "a". 21.50 Opera tygodnia - Charles 
węda. 14.05 Muzyka ludowa. 14.30 n 
Sport to zdrowie. 14.35 w XIX-wlecz- Gounod - Faust. 22.00 Fakty dnia. 
nym salonie. 15.00 Wiad. l5.o5 Listy 22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów -
z Polski. 15.10 w kręgu piosenki. George Harriso.n. 22.15 „Emancy-
15.30 Estrada Przyjaźni. 16.00 Wiad. pantki" - B. Prus odc. pow. 22.45 
l6.10 „z polskiej fonoteki". 1~_30 Ballada po rosyjsku. 23.00 Wiersze 
Aktualności kulturalne. 16 .35 Rytmo- poe tów włoskich . 23.05 Laboratorium 
stop. 17.00 Radlokurler. 17.20 James mag, A. Kormana. 
Last i jego orkiestra. 17.40 Przeboje TELEWIZJA 
30-lecia, 18.00 Muzyka i aktualności. 
18.25 Kronika muzyczna. 19.00 t wy- PROGRAM I 
danie dziennika. 19.15 Gwiazdy świa- 8.30 TV Technikum Rolnicze (z 
towych estrad. 19.45 Rytm, rynek, Gdańska). 7.00 TV Technikum Rol­
reklama. 20.00 NURT. 20.20 „z al bu- nicze (ze s zczecina). 8.30 •. Pensjonat 
mu kolekcjonera muzyki". 20.50 Kro- dla samotnych panów" - film fab. 
nlka sportowa. 21.00 Koncert życzeń. prod. czechosl. (Wl. 10.00 Historia -
21.35 Plakat reklamowy. 21.50 W. Polskie żagle nad Bałtykiem (z Gdań 
Skowroński - Blues an rock. 22.00 ska). 11.05 Język polski - Ellza 
II wydanie dziennika. 22.15 Przypo- Orzeszkowa - „A. B. C." (Wl. 12.00 
minamy Hankę Ordonównę. 21.l.30 Język polsl!:I - Stefan żeromskl -
Studio nowości. 23.00 Wlad. 23.05 Ko- Siłaczka" (W). 1'2.55 Dla szkól kl. 
respondencja z zagranicy. 23.10 Me- i'v lic. Język polski (W). 13.25 TV 
lodie przed północą. 24.00 Wiad. Kurs Informatyki. Przygotowanie 

PROGRAM n kadr (W). 13.55 TV Kurs Rolniczy 
8.30 Wlad. 8.35 Sprawy codzienne. 

8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 Fr. 
Schubert - I Trlo fortepianowe. 
9.40 Tu Radio - Moskwa. 10.00 Kro­
nika kulturalna. 10.15 Gra Rudolf 
Kerer - fortepian. HJ.40 Nie ma 
marginesu. u.oo Dla klasy VII (Geo­
grafia „Skandynawskie stolice"). 
11.25 300 sek. dla zespołu „Les Pa­
risiennes". 11.30 Wiad. 11.35 Porad­
nia rodZinna. 11.40 Choroby wene­
ryczne nadal groźne. 11.50 Od Tatr 
do Bałtyku. 12.05 (L) Komunikaty. 
12.10 (L) „Pokłosie zjazdu" - spra­
wozdanie z obrad WZ ZSL. 12.25 (L) 

I Gra kapela - „Woltexy". 12.35 (L) 
Sonaty fortepianowe 13.00 Uczelnie 
30-lecia. 13.20 Duet gitar ~sycznych 
Albert-Strobel w repert. rozrywko-

Zoologia (ze Szczecina). 14.30 TV 
Kurs Rolniczy - Botanika (ze Szcze­
cina). 15.05 Matematyka w szkole 
(z Krakowa). 16.00 Kronika mi­
trzostw świata w jeździe fll(urowej 

na lodzie (kolor. W). 16.30 Dziennik 
(kolor). 16.40 Ekran z Bratkiem -
w programie m in. „Wyzwanie" -
film z serii „Robin Hood" (W\. 17.45 
Kronika filmowa (W). 17.55 Dylema­
ty Albionu - program pub!. (W). 

W pierwszą bolesną roczu!cę 

śmierci ukochanego Męża 

S. t P. 

wym. 13.30 Wlad. 13.35 „ProC'es I mi- • 
!ość Kraszewskiego". 13.55 Miniprze­
gląd folklorystyczny - dziś Węgry. 
14.00 Więcej, lepiej, taniej. 14.15 Czas 

TEOFILA 
JANICKIEGO 

odprawiona zostanie msza święta 

w Katedrze w Lod:r.I w niedzielę, 

rn marca 1974 roku o godz. u, 
na którą zaprasza życzliwych 

Zmarłemu 

i ludzie - aud. 14.35 o. Respighi -
poemat symf. 15.00 zawsze o 15. 
15.40 Co się wam w tej audycji naj­
bardziej podoba. 16.00 Antena nowa-
torów. 16.15 Z nagrań solistów. 16.45 
(L) Aktualności łódzkie. 17.00 (L) 10 
minut z zespołem „A Vista". 17.10 
(L) „Spiewali o dziewczętach" -
rep. lit. 17 .30 (L) Scherza, roman­
se I intermezza. 18.00 (?-) Przed kon­
certem w Filharmonii 18.20 Termi­
narz muzyczny. 18.30 Echa dnia. 
18.40 Nauka praktyce. 19.00 Kwa­
drans jazzu. 19.15 44 lekcja jęz. ros. 
19.30 Z najnowszych nagrań Teresy 
Tutinas. 19.40 Rep literacki J. Bie­
leckiej pt. „Prawdziwi rodZlce". 20.00 
Sceny operowe. 20.30 Magazyn lite­
racko-muzyczny. 21.00 Edward Elgar 
- koncert wiolonczelowy. 21.30 z 
kraju i ze świata. 2'1.50 Wiad. sport. 
21.55 Portrety !(ompozyfiOrów. 22.;JO 
Konfrontacje 23.00 „Co piszą o mu­
zyce''. 23.20 Niezapomniane przeboje 
Nat „King" Cole'a. 23.30 Wiad. 

PROGRAM III 
12.03 Południowe wyd. mag. - Z 

kraju I ze świata. 12.20 „Strojenie 
generalne" - gra Zespól Studio M 2. 
12.25 Za kierownicą. 13 OO Na lubel­
skiej antenie. 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.10 Muzyczne zagadki. 15.30 
Postrzeganie i światopoglądy. 15.45 

ŻONA 

Dnla 5 marca 1974 roku zmarł 

nasz najukochańszy Mą:l 1 Ojciec 

S. t P. 

ANTONI MISIAK 
przetywszy lat n. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
8 marca 1974 roku o godz. 16 

z kaplicy cmentarza na Zarzewie, 
o czym za.wladamlają 

ZONA 1 DZIECI 

18.45 ;,Olei" Spiewa Conchita - re• 
cital piosenkarki hiszpańskiej (W). 
19.10 Przypominamy. radzimy (W). 
19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 Dzien­
nik (kolor). 20.20 Teatr Kobra - Je­
rry McKee „Smlerć w najszczęś­
liwszym dniu" (Wl 21.15 Wiadomoś­
ci sportowe (W). 21.25 „Dziś burza 
mózgów" - program pub!. (W). 2a.oo 
Dziennik (kolor, W). 22.15 Kronika 
mistrzostw świata w piłce ręcznej 
męż~zyzn i kronika mistrzostw świa­
ta w Jeździe figurowej na lodzie (ko· 
lor, W). 23.l5 ITP (W). 

PROGRAM Il 
16.55 Magazyn lotniczy (z Wrocła• 

wia). 17.25 Krajobraz Polski „Woliń· 
ski Park Narodowy" (kolor). 18.00 
„Kobiety Jak my". 18.15 „Maurica 
Ravela - Le Tombeau de Coupe­
rin" (Francja). 18.40 Język rosyjski 
- lekcja 21 (Katowice) 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik (kolor). 20.20 
Transmisja z mistrzostw świata w 
jeździe figurowej na lodzie - jazda 
dowolna mężczyzn (kolor). W prze­
rwie 24 godzlnv (kolor) 22.30 Język 
francuski - POWtórzenie lekcji 20. 

Dnia 5 marca 1974 roku zmarł 

po krótkich I ciężkich cierpie-
niach, przeżywszy la.t 21 

S. t P. 

GRZEGORZ 
SZPADERSKI 

rzemie§lnlk. 

Wyprowactzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 8 marca br. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza 
na Za.rzewle o czym zawiada­
miają pogrąłeni w głębokim żalu 

ZONA, RODZICE, BRAT, 
BR.4. TOWA, DZIADZIUS, TE­

SCIOWIE, SZWAGROWIE 
1 POZOSTALA RODZINA 

W dniu 5 marca 1914 roku 
zmarł, przeżywszy lat 70 nasz 
najukochańszy Mąż, Ojciec, Teść 

l Dziadziuś 

S. t P. 

PIOTR BRZOZOWSKI 
mistrz blacharstwa pojazdowego. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
7 marca br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza na Dolach, o czym za­
wiadamia pogrążona w głębokim 
smutku 

RODZINA 

Dnia 5 marca 1974 roku zmarła, 
przeżywszy lat 70 

S. t P. 

HELENA 
JATKOWSKA 

• domu GODLEWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
8 marca br. o godz. 15.30 z kapli­
cy cmentarza św. Wojciecha na 
Kurczakach, o czym zawiadamia­
ją pogrążeni w smutku 

MĄŻ, SYN, SYNOWA, WNU­
CZKA l POZOSTALA 

RODZINA 

llllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllll llllll llllllllllllllllllll llllll llllllllllllllllllllllllll llllllllllllll llllllll llll llllllll Ili lllllllll Ili llllllHlll llllU 

Tłumaczył ft. NORSKI 

- Och, wle.sz, w dzisiejszych czasach, przy globulkach l 
- Zajmij się rac-zej Eileen. Ona za tobą szaleje i uwielbia 

brzdąców. Narobisz jej caly tuzin. Będzie skakać z radości 
Ken zmienił ton na ironiczny. 
- Nie wiedziałem że masz talenty stręczycielki. 
Z drugiego pokoju dobiegi głos Eileen: 
- Co wy tam majstrujecie we dwójkę? Przyprawiacie ml ro­

gi? A la umieram z głodu. 
Kolacja była wyśmienita. Komplementy wywota?y na twa­

rzy Mary Jane rumieńce. Czuła się szczęśliwa. Opowiedziała 
swoją pechową przygodę t przez dobrą godzinę rozmowa to­
czyła się na temat niebzp1eczeństw. jakie czyhają na człowieka 
w Nowym Jorku na każdym kroku. 

W końcu posiłku Eileen wyszła do kuchnł za.parzyć kawę, 
a tymczasem Ken przyrządził SJWój zwykły cocktail, złożony 
w dwóch trzecich z rumu, w jednej trzeciej z ginu, do ktńrego 
rzucił dwa kawałki lodu. 

- Słuchaj, Mary Jane, - zaatakował - mówiłaś. zdaje 
się, ostatnio, że s.zuka.s,z roboty? 

Tak, Ken. 
- Czy to wc1aż aktualne? 
- Zdarłam już buty, biegając za ogłos.zenlam1. 
- Ja.son Klansky w tej chwili przygotowuje rewię. Szepną-

łem mu słówko w twojej sprawie. JBS<Jn jest starym kumplem, 
któremu często oddaję drobne przysługi l który o tym nle 7.a· 
pomina. Wpadnij do niego I powołaj się na mnie, najlepiej 

· jutro, jeżeli możesz. Dałem mu twoje nazwisko. 
- To wspaniale, Ken, bardzo ci jestem wdzięczna. 
- W taki właśnie spooób mam zwyczaj odwzajemnla6 sie za 

twoje talenty gastronomkz.ne. 
Zerwała się z miej.sca, podbiegła ku niemu 1 ucałowała 1'0 

w oba policzki. 

;.... 33.....; 

- Pierwszorzędny z ciebie facet.. Ken. Eileen trafił sie dobry 
los na loterii. 
Wybuchnął gromkim śmiechem, by ukryć r.ażenowanle. 
- Dobrze byłoby, gdybyś mogła ją o tym przekonać. Kiedy 

myślę o tylu dziewczynach, które kręcą się kolo mnie w re­
klamie, zadaję S-ObiP. pytanie. czy nie powinienem oóiść do 
psychiatry i poradzić się, dlaczego właściwie mam feblika na 
Eile en. 

- OdJXYWiedziałby cl, że je.steś absolutnie zdrów na umy~le. 
- Ja raczej myślę, że poradziłby zrywać te wszystkie kwia-

tuszki, które same pchają się pod rękę. 
O godzinie jedenastej Mary Jane uznała, że wypada poże)?nat' 

Eileen i Kena. Pożegnała się więc z Kenem, podziękowała mu 
jes?.cze raz, nim jednak wyszła, wciągnęła przyjaciółkę dt> 
kuchni. 

- Czy możesz mi pożyczyć dw11dileścia dolarów? 
- Kochanie, nie mam, ale zaraz poproszę Kena., 
Mary Jane zar.umieniła się. 

- Nie. Nic nie szkodzi. Dam sobit> radę. 
- Nie bądź głupia Ken to przecież przyjaciel. On .•• 
- Tak, ale on Już I tak by! niezrównany. Znalazł dla mnie 

robotę u Jasona Kla.nsky'ego, który wystawia rewię. Co oo 
o mnie pomyśli? 

Eileen data jej sójkę w OOk. 
- Mężczyźni są po t.o, żeby buli6. Zaczekaj chwileczkę. 

. W dwie mi.nuty później wręczyła jej dwa banknoty dziesię­
c1odolarowe. 

- I nie daj się jes.2JCZe raz rabować 11Przedawczyn.l papie­
rosów. 

- I powod-r.enia, jutro u Klan.s.ky'ego Mary Jane. Daj ml 
znać. jak ci poszło. 

Na dworze deszcz ustał. Zimny ł mokry wiatr wymiatał uli­
ce. Wzdrygnęła sie I naraz zapragnęła znaleźć się już w do­
mu. Ledwie uszła kilka kroków, 'Zaczepił ją jakiś mężczyzna. 

- No to jak, pięknotko. wracamy samotnie do domu? To 
nierozsądnie. Dotrzymam cl towarzystwa, uniknies2 kłopotów. 
Pr~yspieszyła kr?ku aż do stacji metra. Mężczyzna przez 

chwilę szedł za mą, potem zldecydował rozejrzeć się za Inną 
zwierzyną. 

Myślała, że o tak późnej godzi.nie nie będzie już ekspresu. 
Ale ostatecznie nie było tak daleko do Canal Street. W każ­
dym razie taksówka kosztuje za dużo. A poza tym gliny per­
manentnie patroluia ulice w samochodach. Oczywiście, krymi­
nalista miałby między dwoma patrolami glin. dość czasu, 
że_by zldążyć dokonać przestępstwa. Mimo wszystko jednak 
widok glmy w wozie stanowi niezły element perswazji. 

.Była niemal już północ, kiedy dotarła do ulicy, przy której 
m.iesz:kala. 
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